U 


AE AH SZENIA O IO U 


Niedziela, 1. Lipca 1900. 
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„ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I hal. — Biura Redakcyi i Administracy! 
ulicą Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycyz miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanra |. 9, —- Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


APAP 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za drugie półrocze (ed 1 lipea 
do 31 grudnia) w miejseu 12 K, po- 
cztą 16 K., ćwierórocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejsca 6 K, 
poeztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 


+ 
1 


ca każlego miesiąca) w miejscu 8 K, 
poszią 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od tgo lipca do; 
końca grudnia), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; ówierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumere- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy | następstwa Tronu. 


0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


| m E SAR 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Cesarska i Królewska Apostolska Mość 
jako Najwyższa Głowa Najdostojniejszego Ar- 
cyksiążego Domu raczył najmiłościwej przy- 
chylić się do wniesionej do Niego przez Naj- 


KIEDY U NAS O ZMROKU. 


NOWELA, 


(Ciąg dalszy). 


OO 


ae Wtem, wśród ciszy niezmiernej, w ro- 
przej e; 052 słów moją i otaczających mię 
miotów  wmięszał się wyraźny odgłos 


ła 
ky dud ogło się zdawać, że z ust zaklętego 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K, półrocznie 16 E, kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 E., półroecznie 12 K., kwar- 
talnie 6 K., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni akonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub oś 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K, 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik prenumorowany osobno kosztuje 8 K. 


dostojniejszego _ Arcyksięcia 
Ferdynanda Austro-Este prośbę, aby 
mógł poślubić Zofię hrabiankę z Ohot- 
kowa i Wognina Chotek. 

Ponieważ jednak hrabianka Ohotek 
nie pochodzi z tych rodzin, z któremi 
Członkowie Najwyższego Arcyksiążęcego Domu 
mogą zawierać równorodne małżeństwa, przeto 
małżeństwo Najdostojniejszego Arcyksięcia musi 
być uważanem za morganatyczne. 


Jego Cesarska i Królewska Wysokość 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand Austro-FKHste złożył dnia 28 
czerwca b. r. w sposób uroczysty przed Jego 
Cesarsko i Królewską Apostolską 
Mością oraz w obecności pełnoletnich Naj- 
dostojniejszych Areyksiążąt, tudzież zaproszo- 
nych ku temu tajnych radeów i Ministrów 
oświadczenie, iż związek małżeński, jaki ma 
zawrzeć z hrabianką Zofią Chotek jest mał- 
żeństwem morganatycznem, a dzieciom i po- 
tomstwu z tego małżeństwa nie należą się te 
prawa, jakie przysługują równorodnym mał- 
żonkom i z równorodnego małżeństwa zrodzo- 
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Franciszka j córką zmarłego tajnego radcy, podkomorze- 


go i wielkiego ochmistrza Jego Cesarsko i 
Królewsko Apostolskiej Mości, Bogusława hra- 
biego z Chotkowa i Wognina Chotek, oraz 
jego również w Bogu spoczywającej małżonki 
hrabiny Wilhelminy z domu  hrabianki z 
Wchinitz i Tettau Kinsky, damy orderu krzy- 
ża gwiażdzistego i damy pałacowej. 

Przestrzegając istniejącego od dawien 
dawna w Najdostojniejszym Domu Arcyksią- 
żęcym zwyczaju, niemniej postanowień obo- 
wiązującej Nas ustawy domowej, prosiliśmy o 
zezwolenie na ten związek Jego Cesarsko i 
Królewsko Apostolskiej Mości przesławnie pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. 
Naszego Dostojnego Stryja, jako Najdostoj- 
niejszą i Najwyższą Głowę całego Domu Ar- 
eyksiążęcego, a Najjaśniejszy Pan, raczył nam 
udzielić tego zezwolenia, dając tem ponowny 
dowód Swych łaskawych i życzliwych u- 
czuć. 

Zanim jednak przystąpimy do zawarcia 
tego małżeństwa, czujemy się zniewoleni 
stwierdzić, powołując się na powyżej wspo- 
mniane ustawy domowe Najdostojniejszego 


nym dzieciom i potomstwu Najdostojniejszysh | Domu, których przepisy, My tem szcze- 


Areyksiążąt wogóle, a w szezególności co da 
Owiadczenie to brzmi dosło- 
wnie: 
„My Arcyksiążę Franciszek 


|gólniej ze względu ma obecnie zamierzone 
przez Nas małżeństwo w całej pelni uznaje- 
my i jako obowiązujące przyjmujemy, że Na- 
sze małżeństwo z hrabianką Zofią Chotek, 
nie jest małżeństwem równorodnem, tylko 


Ferdynand Karol Ludwik Józef] morganatycznem i jako takie obecnie i po 


Marya Austro-Este ete. ete. oświad- 
czamy, że jest naszem silnem i dobrze roz- 
ważonem postanowieniem, połączyć się wę- 
złem małżeńskim z dostojnie urodzoną hra- 
bianką Zofią Maryą Józefiną AL 
biną z Chotkowa i Wognina Cho- 
tek, damą orderu Krzyża gwiaździstego, 


kochanka? syna? Rzuciłem okiem na napis 
grobowca. Imię i nazwisko kobiece; umarła 
mając lat 54. Matka! pomyślałem i nie mia- 
łem czasu na domysły dalsze, bo kobieta 
z piękną kibicią, w bogatem, czarnem ubraniu 
nagle przestała łkać i pochyliła się ku ziemi. 
Ucżyniża wysilenie, aby wyprostować się i — 
nie mogła; chciała powstać, nie mogła; ręka 
jej bezsilnie usunęła się z mosiężnego prętu, 
czoło dotknęło marmurowej podstawy ogro- 
dzenia. Może zemdlała? Znajoma, czy nie- 
znajoma, ceremonje na bok! Poskoczyłem i, 
schylając się nad nią, z cicha zapytałem, czy 
nie potrzebuje pomocy? Może ramię podać? 
albo wody prsynieść ? Ostatnie zapytanie było 
wśród tej absolutnej pustki absolutnie próżnem, 
ale myślałem tylko o tem, aby czemkolwiek 
być jej pomoenym. Na szczęście, nie była 
zemdloną. Zwolna podniosła głowę, obróciła 


z mel autku spadł tłumik i wybuchnęły |.ku mnie twarz zaplakaną i spróbowała uśmiech- 


5 D R A 
dzialny, lecz p gione łkania. 


ał, Może ardzo niedaleki, namiętnie pła” 
- płacz wydali Potrzebował, tem „bardziej, 
krokami okrążyłem >£ sobiecym. Kilkunastu 
wów, aż zobaczyłę sty klomb drzew i krze- 
u stóp jego płaczącą kopy owiec wspaniały i 
z czarnego marmuru, wyni Grobowiec był 
dzo kosztowny, a na dźwigaj J; poważny, bar- 

: ie j cym krzyż czar- 
nym postumencie jego krwawi sj y2 czar 
¿ych gwożdzików i begonij. W ad per świe- 
aCei lem tę samą, która pecie pla- 
czącej pozna > BUM lą, ra zed 
kwadransem na SCleZCe do ementarzą w. e 
dzała. Twarzy jej widzieć nie mogłemij oraz 
bo ukrywała ją W chustce cienkiej i małej, 
z pod której wyciekające łzy padały na pierś, 
oblaną wodnymi wzorami czarnej mory. Ręką 
w długiej, modnej rękawiczce, śŚciskała mo- 
siężny pręt ogrodzenia, lecz oparcie to nie 
wystarczało do utrzymania w spokoju kibiel, 
wstrząsanej głębokim płaczem. Nad czyim 
grobem kobiety tak płakać mogą? Męża? 


Ktoś niewi-” 


hé się. Ozy ktokolwiek zauważył, że istnieje 
cała kategorya kobiet, które, złapane na go- 
rącym uczynku płakania, wnet próbują uśmie- 
chać się. Jest to albo zalotność, całą potęgę 
swą widząca w rozweselaniu świata, albo nie- 
ufność, wiedząca, że ból jej serca na żadnem 
innem sercu nie zacięży. Ta, ujrzawszy nie 
znanego świadka swego płaczu, spróbowała 
uśmiechnąć się, potem powstać, ale na 
jedno i drugie siły jej zabrakło. Polałem jej 
obie ręce, oparła na nich swoje i powstała, 
poczem zaprowadziłem ją do wygodnej ławki, 
naprzeciw grobowca umieszezonej, na której 
usiedliśmy oboje. Nie mogłem przecież w sta- 
nie, w jakim się znajdowała, zostawić jej sa- 
mej jednej pośród grobów. Przez parę minut 
mokrą ehusteczką zasłaniała twarz i odwra- 
kę: JĄ odemnie, wstydząc się może płaczu 
ni albo nie chcąc ukazać zapłakanych 
ZU. Potem bardzo cicho wymówiła : 
4 pziekuję! 
Ja na jeden tylko wyraz zdobyć się 


wsze czasy ma być uważane. Z tego powodu 
ani Naszej Pani Małżonee, ani przy błogosła- 
wieństwie Bożem oczekiwanym z tego mał- 
żeństwa dzieciom i ich potomkom, nie nale- 
żą się i roszezone przez nich być nie mogą, 
ani prawa ani honory, ani tytuły ani godłw 


ani przywileje i t. d., które przysługują Mał- 


j zdołałem. Wskazując grobowiec, tonem zapy- 
tania wymówiłem : 

— Matka? l 

W brzmieniu głosu mego musiało być 
to współezucie, które było w sereu, bo opu- 
ściła rękę z chusteczką i po raz pierwszy zwró- 
ciła ku mnie twarz, pomimo zapłakania pię- 
kną. Sniadawa brunetka, z rysami może nie 
doskonale regularnymi, ale z cerą delikatną 
i eudnemi oczyma, świecącemi, jak szafiry 
w oprawie podłużnej, pod czarnymi łukami 
gęstych brwi. Wiek jej określiłem sobie na 
lat około trzydziestu. 
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Jednorazowa inseraty obliczają się po 14 hai. 
kilkorazowe po !2 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 
połitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 kal. od Jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencpa dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Wauswanna l. 9.; wo Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


żonkom równorodnym, tudzież potomkom Ar- 
cyksiążąt, pochodzącym z małżeństw równo- 
rodnych. 

W szczególności jadnak uznajemy i ogłasza- 
my jeszcze z naciskiem, że Naszym z tego mał- 
żeństwa zrodzonym dzieciom i ich potomkom, 
ponieważ nie są członkami Najwyższego Domu 
Arcyksiążęcego, nie przysługuje prawo na- 
stępstwa Tronu w królestwach i krajach, re- 
prezentowanych w Radzie państwa, a zatem 
także w myśl artykułów I, i II. ustawy z r. 
1728, w krajach Korony węgierskiej i że są 
oni wykluczeni od następstwa Tronu. 

Zobowiązujemy się Naszem słowem, że obe- 
cne oświadczenie, którego znaczenia i donio- 
słości jesteśmy zupełnie świadomi, uważamy 
po wsze czasy, zarówno dla Nas, jakoteż i dla 
Naszej małżonki, niemniej dzieci Naszych, 
z tego małżeństwa pochodzących i ich po- 
tomstwa, za obowiązujące i że nigdy nie po- 
kusimy się ani obecnego Naszego oświadcze- 
nia odwołać, ani nie przedsięwziąć nie takiego, 
coby dążyło do osłabienia, alba zniesienia 
mocy obowiązującej niniejszej deklaracji. 

Na potwierdzenie obecnego oświadczenia, 
które ma być sporządzone w dwóch egzem- 
plarzach, podpisaliśmy własnoręcznie te doku- 
menty i zaopatrzyliśmy je Naszą Areyksiążęcą 
pieczęcią. 

Dan w Wiedniu, dnia 28 czerwca 1900“. 


Ceremoniał, przestrzegany przy tej uro- 
czystości, był następujący : 

Jego Ces. i Królewska Apostol- 
ska Mość i Ich Cesarsko i Królewskie Wy- 
sokości pełnoletni Najdostojniejsi Areyksią- 
żęta zebrali się na ten akt uroczysty przed 
godziną 12 w komnacie zwierciadlanej, a kar- 
dyna? książę Arcybiskup wiedeński, tajni 


Znowu nie dokończyła i uczyniła ręką 
gest pogardliwy. 

— Wpływ czasu, musu, konieczności... — 
zacząłem izapytałem: czy dawno to się stało? 
. — Wkrótce skończy się trzy lata, w taki 
piękny zimowy dzień. Słońce świeciło nad 
ziemią całą, białą do Śniegu... Ale po co ja 
panu to mówię? Co to pana może obchodzić ? 
. — Niezmiernie obchodzi! Czy pani nie 
czuje, że, pomimo pierwszego spotkania, nie 

jesteśmy dla siebie obcy ? 
— Tak, tak! — potwierdziła ; to prawda! 


— Tak — odpowiedziała z cicha — to jest | To tak się rzadko zdarza... 


mogiła mojej matki. 

I zaraz dodała: 

— Jaki pan dobry! 

— Musiałbym być chyba niepospolicie 
złym, gdybym nie współczuł z wielkim żalem 
pani... 

Smutnie skinęła ręką. ; 
|  (— Już teraz, to nie! Przywykłam. Zy- 
cie, jak rzeka, toczy się, szumi, a my, ja 


Co? 
— Żeby ludzie nie czuli się sobie ob- 


cymi, | 
Teraz ja potwierdziłem : 
— To prawda. 
Jakieś tajemnicze wspólności myśli i uczuć 
szybko zadzierzgiwały pomiędzy nami węzeł 
zaufania, 

— Musiała pani wiele cierpieć | — za- 


listki, płyniemy na niem coraz dalej, coraz | Uważyłem. 


dalej od tego, co za nami zostało... 
„Głos jej zadrżał znowu, oczy nabiegły 
łzami. 


Wzruszyła ramionami. 
— Żebym na to pytanie odpowiedziała 
komu: tak! niktby nie uwierzył. Nikt nawet 


Podchwyciłem i dokończyłem myśl jej. | nie zapytał mię o to, tak się to wydaje nie- 
— W szumie życia milkną bole nasze... | Prawdopodobnem. Bo człowiek bywa czasem 
— Ani zupełnie, ani na zawsze nie mil- | zupełnie do samego siebis niepodobny m.... 


kną — zaprzeczyła — powracają, odzywają Się, 
ale w przestankach.... e A 

Urwała; w nawpół spuszezonych jej 
oczach błysnęło coś nakształt ironii. 


— A może raczej w człowieku bywa 
dwóch ludzi do siebie niepodobnych ? 

— Może i tak. A pan ma jeszcze matkę? 

— Nie mam już, pani. Daleko ztąd jest 


— (złowiek jest niepospolicie marnym.... | taki cmentarz wiejski, na którym przed kilku 


— Sąd surowy ! — zarzuciłem. 


laty spoczęła i nad którym codziennie, o zmroku, 


— O samej sobie go wydaję. Prawdziwy. | drewniana kapliczka na Anioł Pański dzwoni. 


Oczy jej roziskrzyły się nagle. 

— Przecież ja byłam pewna, że jej nie 
przeżyję, albo przynajmniej, że moje życie bę- 
ko pe zawsze tylko torturą i żałobą... A po- 
em! 


— A nad moją nie dzwoni! — szepnęła. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


radcy i Ministrowie w komnacie 
radgów Zamku cesarskiego. 

Wielki podkomorzy, kapitanowie gwar- 
dyi przybocznej i generał adjutant Jego Ces. 
i Król. Mości zajęli miejsca po obu stronach 
Tronu. 


tajnych 


Po zawiadomieniu przez pierwszego wiel- 
kiego ochmistrza udał się Jego Cesarska 
i Królewska Apostolska Mość wraz z Najdo- 
stojniejszymi Areyksiążętami do komnaty taj- 
nych radców. 

Najj. Pan stanąwszy na najwyższym 
stopniu Tronu, raczył, jako Najwyższa Głowa 
Najdostojniejszego Domu Areyksiążęecego. wy- 
slosować przemowę do zebranych. Następnie 
Minister cesarskiego i królewskiego Domu 
oraz Minister spraw zagranicznych olezytał 
dokument, poczem Jego Cesarska i Kró- 
lewska Wysokość Najdostojniej- 
szy Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand Austro-Hste położywszy dwa palce 
prawej ręki na podtrzymywanej przez księdza 
kardynała księcia Arcybiskupa wiedeńskiego 
św. Ewangelii, odczytał słowo za słowem for- 
mułę przysięgi i w ten sposób złożył dodaną 
na końcu formuły przysięgę. 

Następnie podpisał Jego Ces. i Król. 
Wysokość sporządzone w językach niemie- 
cekim i węgierskim dokumenty, tudzież for- 
mułę przysięgi, poczem notaryusz stanu wy- 
cisnął pieczęć Najd. Arcyksięcia. 

Gdy to się stało, Najj. Pan powrócił 
wraz z Najdostojniejszymi Arcyksiążętami do 
wewnętrznych apartamentów. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wystosować następujące Najwyższe pismo 
odręczne : 

Kochany dr. Koerber! Ponieważ po- 
między prawodawczemi ciałami reprezentowa- 
nych w Radzie państwa królestw i krajów oraz 
krajów Korony węgierskiej, nie osiągnięto w 
myśł $. 8 ustawy z dnia 21 grudnia 1887 
Dz. u. p. nr. 146 ($$. 19, 20 i 21 artykułu 
XII, ustawy węgierskiej z r. 1867) porozumienia 
eo do stosunku, w jakim mają one przyczyniać się 
do pokrywania wspólnych wydatków, widzę 
się spowodowanym na podstawie $. 3 przy- 
toczonej ustawy ($. 21 przytoczonego artyku- 
łu ustawy węsierskiej) postanowić na prze- 
ciąg czasu od 1 lipca 1900 do 30 czerwca 
1901, że na pokrywanie wydatków na wspól- 
ne sprawy, tak, jak te wydatki przedstawiają 
się po odciągnięciu w myśl ustawy z dnia 8 


czerwca 1871 r. Dz. u. p. nr. 49 dwóch 
procentów, mających obciążyć państwowy 


skarb węgierski, winny królestwa i kraje re- 
prezentowane w Radzie państwa wnosić 66*'/,5 
procent, a kraje Korony węgierskiej 333/,, pro- 
cent. 
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1 LITERATURY ZAGRANIGZNAJ. 


(„La terre qui meurt“ par René Bazin.) 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


1 
A 


A potem zamilkła, przerażona nieco de- 
cyzyą powziętą; różowe jej policzki pobladły 
trochę. 

— Tylko, że... — dodała — od lat 
czterdziestu nie byłam dalej, jak w Challans.... 
Nie myślałam, żebym już miała kiedy podró- 
żować.... (idzież to właściwie jest,ten kraj Jana 
Nesmy ? 

Z rozjaśnioną twarzą, wspomnieniami, 
Lióre tłumem nawiedzać ją poczęły, Rousille 
palcem po fartuszku ciotki oznaczała miejsco- 
wości, tak, jak jej opowiadał Jan Nesmy. 

Pokazało się, że stara panna słyszała te 
nazwy z ust ludzi z Boeage, którzy przycho- 
dzlii kupować popiół z nawozu w te okolice. 

— I kiedyż trzeba jechać? — dodała. 

Rousille, spuszczając słodkie swoje oczy, 
odpowiedziała, że ojciec chciałby jak najry- 
chlej: im prędzej, tem lepiej... 

— Mocny Boże! przecież nie mogę je- 
chać dzisiaj! Spojrzyj w każdym razie na ze- 
gar, Weroniko, ty lepiej widzisz. 

Młodsza z sióstr wstała i drobnym kro- 
ezkiem poszła do zegaru, wiszącago pomiędzy 
dwoma łóżkami. 


NAGANNN 
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Polecam Panu podać to do publicznej 
wiadomości. 
Wiedeń, 27 czerwca 1900. 
Franciszek Józef w. r. 
Koerber w. r. 


Jego Ces. i ról. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
czerwca b. r. zatnianować najmiłościwiej se- 
kretarza Uniwersytetu i prywatnego docenta 
dr. Marcelego Chlamtacza nadzwyczaj- 
nym profesorem prawa rzymskiego w Uni- 
wersytecie lwowskim. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej ks. Ludwikowi Ter- 
pińskiemu, kapelanowi wojskowemu pier- 
wszej klasy w krakowskim wojskowym okrę- 
gu duszpasterskim, przy sposobności przenie” 
sienia go na jego własną prośbę w stan spo- 
czynku, tytuł proboszeza wojskowego z uwol- 
nieniem od taksy. 


Pan Prezydent Ministrów jako kiero- 
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
mianował koncepistę policyi w etacie krakow- 
skiej dyrekeyi policyi, Antoniego Stanisława 
Trzeciaka komisarzem policyi. 


Pan Prezydent Ministrów jako kiero- 
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
mianował adjunkta budownictwa Franciszka 
Łowczyńskiego inżynierem w państwowej 
służbie budowniczej na Bukowinie. 


P. Minister obrony krajowej za miano- 
wał koncepistę Namiestnietwa galicyjskiego 
dr. Stanisława Okęckiego, przydzielonego 
do służby w Ministerstwie obrony krajowej, 
koncepistą ministeryalnym w temże Minister- 
stwie. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi przeniosła ofieyała pocztowego Jana 
Jemniekiego z Rzeszowa do Tarnowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 czerwca. 


Wspaniałe a zarazem głębokie wraże- 
nie wywiera opis uroczystości, jaka odbyła 
się we czwartek 28 b. m., w starożytnym 
zamku cesarskim w Wiedniu z powodu zapo- 
wiedzianego na dzień jutrzejszy ślubu mor- 
ganatycznego Najdost. Arcyksięcia Franci- 
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Iszka Ferdynanda z hbrabianką Zofią 
Chotek. Z uderzeniem godziny 12 w poiu- 
dnie pojawili się w wielkiej komnacie tainych 
radców Najj. Pan i Najd. Areylcsiążę Fran- 
ciszek Ferdynand â&'Este w otoczeniu Najd. 

| pełnoletnich Członków Naiw. Domu: Ottona, 


W. Księcia Toskany, Leopolda Ferdynanda, 
Józefa Ferdynanda, Piotra Ferdynauda, Hen- 
ryka Ferdynanda, Leopolda Salwatora, Fran- 
ciszka Salwatora, Fryderyka, Eugeniusza, Jó- 
zefa, Józefa Augusta i Rainera. Monar- 
cha zajął miejsce na Tronie, nad którym 
zwieszał się złocisty baldachim. Po prawej 
stronie Tronu na estradzie stanął Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand a obok niego 
wielki ochmistrz Dworu generat-porueznik Al- 
bert hr. Nostitz-Rieneck, po lewej zaś Najdo- 
stojniejsi Arcyksiążęta. Przed Tronem w środ- 
ku stanął Minister br. Gołuchowski, mając 
po lewej stronie ks. kardynała Gruschę a po 
prawej pełniącego obowiązki notaryusza sta- 
nu radcę nadwornego i ministeryalnego Ka- 
rola z Felzdorf i Tzimita Schaltesa. 

Po za nimi ugrupowali się w wielkiem 
półkolu dostojnicy dworscy, tajai radey i Mi- 
uistrowie wspólni, austryaccy i węgierscy. 
Z tajnych radeów byli między innymi: Kar- 
dynał ks. biskup Sehlauch, Prezydent Naj- 
wyższego Trybunału sądowego Habietinek, 
Prezydent Trybunału administracyjnego Sehöu- 
born, Prezydent Najw. Izby obrachunkowej 
baron Gautsch, Namiestnik Galicyi hr. Pinin- 
ski, Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, 
Marszałkowie krajowi Czech, Morawy i Szlą- 
ska ks. Lobkowitz, hr. Vetter i hr. Larisch, 
Namiestnik Tyrolu br. Merveldt, Prezydent 
Izby panów książę Windiscehgraetz, Namiast- 
nik Górnej Anustryi bar. Pnihon, Prezydent 
wspólnej Izby obrachunkowej baron Plener. 
ban Kroacyi bar. Kuehn Hedetvary, Marsza- 
łek Dworu węgierskiego hr. Ludwik Appo- 
nyi, Namiestnik Czech hr. Coudentiove, Pre- 
mydent Rządu krajowego bar. Hein, Prezy- 
dent lwowskiego Sądu wyższego dr. Maiszek- 
-Tchorznieki, hr. Karol Lanckoroński, hr. E- 
dward Chołoniewski, członek Izby panów dr. 
Madeyski i t. d. 

Najj. Pan staząwszy przed fotelsm tro- 
nowym przemówił do dostojnego zebrania 
oświadczając najpierw, iż zgromadził około 
Siebie Członków Swojego Domu, tzjnych rad- 
ców i Ministrów chcąe ich mieć świadkami 
uroczystego aktu wielkiego znaczenia dla Do- 
mu Arcyksiążęcego i Państwa. 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand idące 
zą popędem serca prosił o pozwolenie poslu- 
bienia hrabianki Zofii Chotek. Monarcha po- 
wodując się uczuciem życzliwości dla Swoje- 
go wielce umiłowanego Bratanka, udzielił te- 
go zezwolenia. Przedtem jednak Arcyksiążę 
złoży deklaracyę i potwierdzi przysięgą, że 
małżeństwa tego nie uważa za równorzędne 
tylko jako marganatyczne. Hrabianka Chotek 
pochodzi wprawdzie ze szlachetnego, ale nie 
równego rodu, a w myśl postanowień ustaw 
Domu panującego małżeństwo to może być 
uważane tylko jako morganatyczne. Arey- 
książę stwierdzi przysięgą, że zarówno Jego 
przyszłej małżonce jak i dzieciom z tego mał- 
żeństwa tudzież ich putomkom nie przysłu- 
gują te prawa, które wynikają ze związków 
zawartych wedle przepisow Domu Atcyksią- 
żęcego. 


pauza 


— Ža późno już, siostro — rzekła — 
ostatni tramwaj do Challans już odszedł. 

— A więc puszczę się w drogę jutro 
rano... 

I zaczęła opowiadać jak odbedzie tę dro- 
gę. Posiada dość dobre nogi, by dojść do 
Quatre-Moulins i dobry język, żeby dalej py- 
tać o drogę.... Pójdzie i cały czas będzie iny- 
śleć o Rousille.... A kiedy stanie przed ma- 
tką Nesmy, także się nie zmięsza — będzie 
jej mówić o Rousille.... Och! już wie eo po- 
wie |... 

— Dlaczegoż wstajesz — dodała. 

— Muszę wracać, ciotko Miehelonne! 

Stare panny śmiać się zaczęły i mówić 
jednocześnie, jedna wyprzedzając drugą, Że na 
to niepozwolą, bo przecież nic im jeszcze nie 
powiedziała! Jak przyszło do porozumienia, 
z ojcem? Co wie o Franciszku? A co myśli 
o tem Maturyn? Musi na to wszystko odpo- 
wiedzieć i także eo trzeba mówić Janowi. 

Skupiły się przy niej, jak dwie prze- 
piórki, siedzące na miedzy i popłynął potok 
słów przerywany zapytaniami, wykrzyknikami, 
a czasem łzą i westchnieniem, Fala wesoło- 
ści unosiła się w małym skłepiku. Adelajda 
miała trochę gorączki na myśl o podróży, We- 
ronika znowu, nie przyznając się do tego, 
niepokoiła się, że zostaje sama. Godziny npły- 
wały, a sąsiedzi, gasząc świaila i zabierając 
się na spoczynek myśleli sobie, jakie panny 
Michelonne pracowite, że siedzą tak długo 
w nocy! Widocznie dobrze im handel idzie. 

Miasteczko było już całkiem ciche, uspione 


a deszcz padał zimny, jak lód, gdy Rou-! 


sille na schodkach ganeczku żegnała się z cio- 
tkami jednem słowem powtórzonem trzema 
głosami: 

— Jutro rano! 


Ferdynanda, Ludwika Wiktora, Ferdynanda ; 


Najj. Pan wypowiedział powyższe słowa 
z gorącem uczuciem a gdy skończył oddali 
zebrani głęboki ukłon, poczem P. Minister hr. 
Gołuchowski odezytai wręczony inu przes no- 
taryusza stanu dokument, który podajemy do- 
słownie w części urzędowej. Teraz Najd. Ar 
cyksiążę Franciszek Ferdynand, skłoniwszy 
się przed Monarchą, przystąpił do nstawionego 
po prawej stronie Tronu stołu, na którym stal 
wizerunek Ukrzyżowanego i odczytał poło- 
żywszy dwa palee na księdze Ewangelii for- 
mułę przysięgi. Po podpisaniu dokumentu i 
formuły przez Jego Ces. Wysokość, ukończyła 
się ceremonia. 


A 
BO 


* * 


* 


Bezpośrednio po tej ceremonii przyjmo- 
wał Najd. Areyksiążę Franciszek Ferdynand 
na posłuchaniu P. Ministra spraw zagra 
nicznych hr. Gołachowskiego, oraz PL. Pre- 
zesów gabinetn dr. Koerbera i Kolomana 
Szella. 


# * 


* 


Zamek w Reichstadt, gdzie jutro, w nie- 
dzielę odbędzie się ślub Jego Ces. Wysokości 
Arcyśsięcia Franciszka Ferdynanda z hra- 
bianką Zofig OChotek, położony jest w malo- 
wniczej okolicy na stokach wzgórz koło Oze- 
skiej Lipy. W elenistym parku wznosi się 
duży, zawierający przeszło 200 pokoi, pałac, 
który pierwotnie był własnością roda Lobko- 
witzów. W ciągu wieków zmieniał wielokro- 
tnie właścicieli. Przy końen XVII. w. rezy- 
dował w nim ks. Jalian  Lauenbnrski. Od r. 
1824 zamek należy do Najw. Domu Uesar- 
skiego. Syn Napoleona i. nosił, jek wiadomo, 
od posiadłości, w której zroszię uigdy ale 
byś, nazwisko „księcia Re'ehstadtu*. W iym: 
czasie utworzone bylo z okolicznych dóbr 
księstwa, którego istnienie jednak zakończyło 
się wraz z rychłą śmierci} „króla rzyms ie- 


go“, Do niedawnych historycznych wspomnień 
należy spotkanie Naij. Cesarza Franciszku Jó- 
æfa Z carem Aleksandrem iL 


w r. 1576. 
LE 
skich. Obecnie zamieszkuje pałac Naid. Arey- 
księżna Marya Teresa. 

Po obiedzie I śniadania, które odbestaie 
się w śetsłea kole faiailiinem, wyjedzie N zjd. 
Arcyksiążę z młodą małżonką osobnym po- 
ciągiem do Beneszowa, a ztąd o godzim: 6 
popołudniu powozem do pobliskiego zamku 
Konopiszt. Zamek ten leży w środkowych 
Czechach między Taborem a Pragą. Najd. Ar- 
cyksiążę nabył go od ks. Franciszka Lobgo- 
witza, a pałace i puk urządził według wła- 
snych planów i upodobań. Wspaiiały zwie- 
czyniec okala zabudowania zamkowe; park 
jest zadrzewiony okazami, przywieziorymi 
przez Arcyksięcia z podróży naokoło świata. 
Sale pałacowe przepełniaja trofea myśliwskie. 
Zgromadzone są dalej dziedziczne w rodzie 
d'Este skarby sztuki. Na trzeciem piętrze 
mieści się nadzwyczaj bogaty zbiór broni: 
jest to historya broni wszystkich stuleci. Są 
osobne pokoje dla rożków na proch, dla wió- 
ezni, pik i halabard paocerzy, taroz, rzeżbia- 
nyh przez Benvenuto Oellini'ego, dla pisto- 
łetów i strzelb. Wielkie portrety przedsta- 
wiają czterech Monarchów: Radolfa L 


habsburskiego, Maksymiliana I., Karola L i 
Leopolda I. 


| XVII. 


Wyprawiwszy Rousille stary dzierżawca 
wrócił do domu. W wielkiej sali, parobek od- 


stawił garnek z wieczerzą od pieca i siedział 
milczący przy kominie, podezas gdy Maturyn, 
zdenerwowany do najwyższego stopnia, z twa- 
rzą krwią nabiegłą, nie mógł sobie znaleźć 
miejsca i szamotał się na swoich szezndłach 
przechodząc po :iędzy mebiani. Nie przywi- 
| iaf ojca i nawet nie zdawał się zwracać uwagi 
ina jego wejście, ale za chwilę, widząc, że 
i ojciec pochylił się do parobka i coś mu z cicha 
mówił, zapytał brntalnie: 

— A Rousille? Co jej ojciec powiedział, 
że tak długo z nią siedział w stodole ? 

Toussaint Lumineau nie odpowiadając 
| patrzył tylko na biedaka, który wyglądał jak 
| pijany z gniewu i cierpienia; był to sten, 
| który wszyscy znali we Fromentiċre. a od 
l czasu wyjazdu Andrzeja ataki podobne pray- 
i chodziły coraz częściej. Dzierżawea ulitował 
!się nad nieszczęśliwym i nia cheiał podnosić 
|impertynencyi, która mu została rzucona, 
tylko rzekł po prostu: 

— Twoja siostra wróci później, Matu- 
rynie. Ja ją postałem tam, gdzie jest w tej 
chwili. 

A. kaleka głosem jeszcze silniejszym i 
; bardziej zirytowanym, zawołał: 

i — a nie mam wiedzieć, gdzie ona 
‘jest, prawda? Wszystko tutaj kryją przede- 
l mna — a jej wszystko się mówi! 

Stary Lumineau dał znak parobkowi, 
który wziął na nóż dwie kartofle z garnka, 
ukroil sobie kawał chleba, schował to wszyst- 

ko do kieszeni i cieho wyszedł. 


Ojciec z synem zostali sami i wledy, 
Toussaint, Luminean odezwał się: 


— Właśnie, że dowiesz się o wszystkiem, 
Matnrynie. Twój brat, Franciszek, nie chce 
do nas wrócić. 

— Byłem pewny! 

Kaleka wsunął się między dwa łóżka, 
zdala od światła larapy stojącej na stole i 
zagłębiony w cieniu, jakby zaczajony na sło- 
wa, słuchał, a od rąk jego, które drzały fe- 
brycznie, firanki nad łóżkami się poruszały. 

— Ls Fromentière nie może zostać tal 
jak jest — ciągnął dzierżawca dalej. -— Rozka- 
zalem Rousille, żeby poszła do sióstr Miche- 
lonne prosić którą z nich, aby pojechała do 
Bocage, po Jana Nesmy. 

— Ach! wydajesz, ojcze, Ronsille za 


mąż ? 

- Tak, mój kochany. 

— Aa parobka, którego wypędzileś! 

— Biorę go napowrót. 

— (xalowiek z Bocage! Człowiek uie 
z naszej okolicy ! 

-— Dobry robotnik, Malurvnie, który 


zawsze kochał naszą ziemię. 
-— I będzie mieszkał we Hvromentiere ? 
-— Bezwątpienia: potrzebuję pomocy, 
Potrzeba mi syna. 
| Nagle, ruda glowa Maturyna wyłoni” 
się z cieniów. 
— A ja? — krzyknął -— co zemną F 
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cierpienia znoszone w milezenin, Aly T 


uniesienia powściągane, które wybu 
raz w namiętnym porywie. 


(Ciąg dalszy nastąpi): 


Stałą rezydencyą Najd. Arcyksięcia i 
Jego małżonki w Wiedniu będzie Belweder. 
Palac ten wyrestaurowano zeszłego roku dla 
Arcyksięcia; obecnie czynione są przygoto- 
wania dla przyjęcia Jego małżonki. 


c. 


Jubileusz 


70-60 letniej coczaioy aradzin 


Ku nezczeniu zbliżającej się 70 letniej 
rocznicy urodziu Jago Ces. Mości odbył się 
przedwczoraj wieczorem na dziedzińcu Zamku 
schonbrunskiego urządzony przez stowarzysza- 
nia strzeleckie, związek weteranów wojsko- 
wych, straż ogniową it. d. wspaniały pochód 
2 pochodniarni w połączeniu z serenadą dolno- 
austrysackiego Związku spiewaków. Ogółem 
Wzięło w tej manifestacyi udział przeszło 26.000 
Osób, a samych spiewaków było 4600. Gdy 
cały pochód ustawił się na dziedzińcu zam- 
owym, pojawił się na balkonie Najj. Pan w 
otoczeniu Członków Najd. Domu. Z okien 
amku przypatrywali się pochodowi liczni 
członkowie magnateryi, dalej PP. Ministro- 
wie Gołuchowski, Krieghammer i Koerber, 
dostojnicy państwowi dworscy i wojskowi, 
wreszcie kilku członków ciała dyplomatyczne- 
go. Monarcha prowadząc pod rękę Najd. Ar- 
cyksiężnę Maryę Józefę, stanął na środku 
balkonu, a około Niego ugrupowali się Najd. 
Arcyksiążęta, Arcyksiężne i Arcyksiężniezki. 
20 pojawieniu się Dworu rozpoczęły się pro- 
dukcye wokalno muzyczna, wykonaniem hy- 
mnu ludowego. Podczas produkcyi Monarcha 
kilkakrotnie okazywał wielkie zadowolenie, po 
ukończeniu zaś serenady, zszedł, prowadząc 
Najd. Arcyksiężnę Maryę Józefę na dziedzi- 
nice zamkowy, gdzie kazał sobie przedstawić 
prezesów dolno-austryackiego związku spie- 
waków. ; 

Najj. Pan dziękował kilkakrotnie pre- 
zydentowi owego związku za patryotyczną 
OWacyę, zaszczycii laskawą przemową człon- 

ów wydziału związku. Poczem z Najd. Ar- 
cyksiężna Maryą Józefą i ze wszystkimi 
Jułonkami Domu Cesarskiego udał się z dzie- 
dzińea na ulice, aby przypatrzyć się defila- 
dzie korowodu z pochodniami. Monarchę po- 
witano grzmiącymi okrzykami. Prezydent 
związku weteranów wojskowych general-ma- 
jor Mingazzi złożył Monarsze raport. Na wspa- 
niale przystrojonej trybunie przy namiocie Ce- 
sarskim zajęli taiejsca dostojnicy Dworscy, 
państwowi, członkowie ciała dyplomatycznego, 
burmistrz Lueger wraz z wiceburmistrzem, 
liczni członkowie rady miejskiej i t. d. Pod- 
czas defilady odzywały się bezustannie entu- 
zyastyczne okrzyki na cześć Monarchy. Najj. 
Pan widocznie wzruszony dziękował również 
po wojskowemu za te owacye. Po defiladzie 
przedstawił generał Mingazzi Najj. Panu ini- 
cyatorów tej manifestacyj hołdowniczej. Jego 
es, Mość wypowiedział podziękowanie i Naj- 
wyższe zadowolenie Z powodu pięknej mani- 
estącyj i zaszczycił każdego z przedstawio- 
nych kilkoma łaskawymi słowami. Podczas ca- 
łego tego wspanialego widowiska panował 
wzorowy porządek. Udział publiczności był 
olbrzymi. Wiele domów w najbliższym są- 
siedztwie zamku i przyległych przedmieść było 
ustrojonych we flagi i girlandy. 

Wiener Abendpost omawiając w osobnym 
artykule tę wspaniałę manifestacyę wypowia- 
da wyrazy uwielbienia dla sędziwego Monar- 
chy, którego wszystkie ludy Austryi otaczają 
najwyższą czcią i miłością. 
| 


Sprawy wewnetrzne. 


© Poseł dr. Stransky mówił na ostatniem 
+. madzeniu wyborców o projekcie postawie- 
A wii najbliższej sesyi Rady państwa nagłe- 
czeskiepkw wzywającego Rząd, by Sejmom 
łożył krajowe yy skiemu i szląskiemu, przed- 
sprawę językowa > któreby uregulowały 
równouprawnienia, a podstawie zupełnego 
Reichspost, że wniosek ie or a 
trzecich części głosów, ą dir NADA 
rządza taką liczbą. Oprócz ae nie e. 
Rząd przedłożyć Sejmom ae ED 
wkraczają w zakres prawodawętę KÓW, które 
stwa. Dziennik ten doradzą Oa a Rady pań- 
zdecydowali powrócić do metody "Wei się 
lamentarnych obrad, gdyż inaczej cisle par- 


T: - nie 5 
stawałoby nie innego, jak stworzenie „PA 


fait accompli z zewnątrz. Oester, Polks. A 
tung jest tego samego zdanja, ponieważ 4 


wa językowa musi być uregulowaną we wszyst. 
kich urzędach, od najwyższych do najniż- 
szych. Zresztą Niemcy wiedzą, jakby wypadły 
uchwały Sejmu w Pradze. Każde usiłowanie 
przeniesienia ważnej kwesty! politycznej z 
Rady państwa do Sejmów wywołałoby zacięty 
opór ze strony Niemców. SĘ 

Organ Wolfa i jego przyjaciół polity- 
cznych Osid. Rundschau zapowiada na dzień 
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Na porządku dziennym jest referat o „nie- 
bezpieczeństwie klerykalnem* w Austryi. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 26. czerwca, 
(List cesarza chińskiego do Leona XIII.) 


Z powodu wypadków politycznych w 
państwie chińskiem, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, iż młody cesarz chiński, wysto- 
sował w marcu r. b. list do papieża Leona XMI., 
który w swoim czasie nie był publikowany, 
dlatego że Watykan ze względu na porażkę dy- 
plomatyczną, którą wtedy odniosły Włochy 
w Chinach, kiedy żądały odstąpienia portu 
handlowego, obawiał się, iż ogłoszenie listu 
wywoła rozdrażnienie w sferach rządowych 
włoskich. Nie ulega bowiem watpliwości, iż 
cesarską Rada t. zw. Czung Li Yamen uczy- 
niła ten uprzejmy krok dyplomatyczny, prze- 
syłając życzenia Leonowi XIII., więcej może 
na przekorę rządowi włoskiemu, niż z życzli- 
wości dla propagandy katolickiej, jak tego 
najlepszym dowodem, jest spalenie teraz mi- 
syj i kościołów misyonarskich w Pekinie. 
List cesarski pisany z Koang-Su, z po- 
wodu szczęśliwego ukończenia lat 90 przez 
Leona XIII., został doręczonym Ojcu Favier 
misyonaszowi, wikaryuszowi apostolskiemu w 
prowincyi Ce-li północnej, w której leży 
stolica Pekinu. O. Favier, tak jak wszyscy 
tamtejsi misyonarze, nosi ubiór chiński man- 
daryna, z warkoczem, 

Przy doręczeniu więc listu, który na- 
stępnie został przesłanym do Watykanu, 
Czung-li-Yamen załączył następną odezwę : 
„W biegu 12 księżyców tego Roku, Ce- 
sarz Wielkiej Wiary, kończy 90-tą roeznieę 
swego urodzenia, wiosnę jedną z najdłuższych 
w panowaniach europejskich: jest to nad- 
zwyczajne zdarzenie. Z tego powodu, 18 dnia 
9-90 księżyca (koniec października 1890 r. 
przyp.) nasze ministeryum przedstawiło ce- 
sarzowi memoryał, przedkładając napisanie 
listu z powinszowaniem“, 

„Teraz Jego (es. Mość napisał list tu 
załączony, który nasze ministeryum oddaje 
W. Kkscelencyi, z prośbą, aby go kazał od- 
dać Cesarzowi Wielkiej Religii, za co nasze 
ministeryum wdzięcznem będzie*. 

„Pisząc te słowa, nasze ministeryum 
życzy W. Kkscellencyi wszelkiego powodze- 
nla“. 

Własnoręczny list cesarza wedlug ĝo- 
słownego tłómaczenia, załączonego przez O. 
Favier, brzmi jak następuje: 

„Cesarzu Wielkiej Religii państwa rzym- 
skiego! W biegu 12-go księżyca tego Roku, 
kończy się 90-ta rocznica Waszego urodzenia. 
Ta długowieczność, przedłużona wiosna, po- 
między panowaniami Europy jest faktem 
nadzwyczajnym. 

Jesteśmy tego zdania, iż przez 20 lat 
Waszego panowania, wzywaliście ludzi do 
czynienia dobrze, dla której to przyczyny cały 
świat się cieszy i Wam jest wdzięczny. | 

Dlatego przy sposobności tak szezęśli- 
wej okoliczności, chcemy przedstawić Wam, 
w sposób rzeczywiście osobliwy, nasze Ży- 
czenia, 

.. Zyczymy Wam, przedewszystkiem, aby- 
ście obchodzili, w dobrem, kwitnącem zdro- 
wiu, tę rocznicę, a potem, abyście doszli do 
100 roku Waszego życia. 

. . Pragniemy prócz tego, aby chrześcija- 
nie I niechrześcijanie, tak w Chinach, jak w 
każdej innej stronie, żyli w dobrej zgodzie 
i aby korzystali ze szczęśliwego pokoju. Na 
prawdę, mamy tę silną nadzieję'', 

Leon XIII. odpowiedzaał na list cesar- 
ski listem dziękczynnym i posłał cesarzowi 
chińskiemu, w upominku, wspaniałą wazę 
porcelanową (z fabryki florenckiej markiza 
Ginori) z wymalowanym na niej obrazem 
bitwy Konstantego Wielkiego z Maksencyu- 
szem, według wzoru Rafaela, znajdującego 
się pomiędzy freskami Stanz MADERA 
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Z4 Warszawy. 


(Sprawa mianowania nowych biskupów pol- 
skich. — Wykłady lekarskie dla nauczycieli 
szkół wiejskich. — Młodzież wyższych i śre- 
dnich zakładów naukowych w Warszawie. — 
Śmiertelność w Warszawie. — Ciekawy proces). 


Jak piszą do Kraju z kół rzekomo u- 
rzędowych, zbliża się chwila mianowania no- 
wych biskupów polskich: dla Płocka, Kiele, 
sufragana żytomierskiego i arcyb.-metropolity 
mohylowskiego. Co do tego ostatniego ma być 
Mim mianowany ks. Bol. Kłopotowski. Co do 
dla 7: ostateczny wybór jeszcze nie stanął, i 
koni 50 nie ma nadziei, aby Leon XIII. pre- 
stó taj. ich przed jesienią r. b. na konsy- 
nie na ęjkańskim. Wszelkie więc podawa- 

' nazwisk jest dotąd oparte na czezych 


15 lipca b. r. wiec wszechniemiecki w Chebie. ! domysłach. Wszelako o powrocie ks. biskupa 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 1 lipca 1900. 
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Albina Symona na katedre płocką nie ma 
już mowy. Ks. biskup A. Symon, mieszkają- 
cy w Odessie, prawdopodobnie opuści Rossyę 
i może wyjedzie do Ameryki. Prawdopodo- 
bnie też b. biskup płocki otrzymał tytuł arcy- 
biskupa in part. inf. W każdym razie wyja- 
zdowi biskupa zagranicę nie nie stanie na 
przeszkodzie. 

Z rozporządzenia ministerstwa oświaty, 
we wszystkich miastach gubęrnialnych mają 
być z przyszłym rokiem szkolnym zaprowa- 
dzone krótkoterminowe wykłady lekarskie dla 
nauczycieli i nauczycielek szkól wiejskich, ce- 
lem obznajomienia ich z pierwszymi sympto- 
matami chorób zakaźnych. 

Ogólna liczba młodzieży, która w r. b. 
ukończyła wyższe i średnie zakłady naukowe 
w Warszawie tak się przedstawia : Uniwersy- 
tet ukończyło: wydział historyczno-filologiczny 
8 studentów, prawniczy 76, medyczny 78, 
przyrodniczy 11, matematyczny 11, razem 179 
studentów; kursa farmaceutyczne 25, insty- 
tut weterynaryjny 16 studentów; siedm gi- 
mnazyów klasycznych, 140 uczniów; dwa 
progimnazya 41; szkołę techniczną kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej 88 ; średnią szkołę;techni- 
czną Wawelberga i Rotwanda 20; niższą 
szkołę techniczną Swiecimskiego 48, szkołę 
rzemieślniczą Konarskiego 27. ż 

Śmiertelność w Warszawie według naj- 
świeższych dat statystycznych w stosunku 
do ludności, t. j. na 1000 mieszkańców, wy- 
nosiła w roku zeszłym trochę nieco więcej 
niż 21 osób (2149), średnio rocznie zaś pod- 
czas poprzedzającego 10-letniego okresu wy- 
nosiła ona więcej, bo 2449 na tysiące ludno- 
ści. Śmiertelność Warszawy w ciągu ostatnich 
80 lat wyraźnie się zmniejszyła, co zawdzię- 
czać należy głównie zaprowadzeniu kanalizacyi 
i innych zarządzeń hygienicznych, 

Dla porównania przytoczono statystykę 
śmiertelności w główniejszych miastach w r. 
1899 podług zestawienia międzynarodowego 
biura w Brakselli. W tej statystyce wykaza- 
ną jest śmiertelność Lwowa 24'8 na tysiąc, a 
Krakowa 84'8 na tysiąc osób. 

Warszawska sądowa Izba apelacyjpa roz- 
strzygnęła ciekawą w swoim rodzaju sprawę, 
która tak się przedstawia: Pewnego dnia 
zawiadomiono wachmistrza straży ziemskiej w 
Szczekocinie, że przy moście biją strażników. 
Wachmistrz udał się na miejsce i tutaj oba- 
czył dwóch strażników leżących na ziemi bez 
szabel, w podariych mundurach, a obok nich 
włościanina Górskiego, który z trtyumfem od- 
dat wachmistrzowi połamane szable ze sło- 
wami: „Oto macis waszych strażników“, 
Strażnicy zeznali, że kiedy zatrzymali konie 
Górskiego i nie chcieli przepuścić go przez 
most, (Górski zeskoczył z wozu, odebrał im 
szable, powalił na ziemię i obił z całych sił. 
Sąd okręgowy kielecki skazał Górskiego na 
trzy miesiące więzienia. Sprawa przeszła w 
drodze apelacyjnej do Izby sądowej warszaw- 
skiej. Tu świadek Błażej Nowak zeznał, że 
strażnicy byli pijani, że wydobyli szable i 
Górski tylko w obronie własnej szable im o0- 
dłebrał. Obrońca Górskiego dowodził, że skoro 
żądania władzy stawiane są po pijanemu, 
skoro strażnicy nastają na czyjąś nietykal- 
ność, to chyba napadniętemu bronić się wol- 
no. Izba sądowa podzieliła te zapatrywania, 
1 uwolniła Górskiego od wszelkiej odpowiedzial- 
ności. 
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Wypadki w Chinach. 

Nadeszły wreszcie autentyczne wiado- 
mości o losie kolumny międzynarodowej pod 
dowództwem admirała angie.skiego Seymoura, 
dalej o losie pekińskich wojsk ochronnych i 
posłów zagranieznych, wreszcie 0 odsieczy 
Tient-sin. W tej mierze otrzymaliśmy W Cią- 
gu dnia wczorajszego następujące depesze : 

Londyn, 29 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył Sekretarz stanu Brodrick, że we- 
dle otrzymanych wiadomości nie można już 
wcale powątpiewać, iż admirał Seymour wy- 
dobył się szczęśliwie z matni i powrócił do 
Tientsinu. Korpus, który oswobodził Seymura 
poniósł dotkliwe straty. Padł po stronie an- 
gielskiej jeden kapitan i 24 szeregowców a 
6 oficerów i 92 szeregowców odniosło rany. 
Listy strat innych mocarstw, które wzięły u- 
dział w odsieczy nie są jeszcze zupełnie do- 
kładne. Wedle pobieżnych obliczeń padło o- 
gółem 6% ludzi a 212 jest rannych. 

Londyn, 29 czerwca. Urzędowo dono- 
szą, że Seymour jest uwolniony a wojska an- 
gielskie znajdują się w Tientsinie. 

Waszyngton, 29 czerwca. Kampf do- 
nosi z Ozifu, że akspedycya pod dowództwem 
Seymoura przybyła do Tientsinu z 200 ludzmi 
chorymi i rannymi. 

Berlin, 29 czerwca. Konsul niemiecki 
z Czifu donosi, że Seymour jest uwolniony 
i znajduje się w Tientsinie. Innych bliższych 
wiadomosci jak n. p. czy posłowie są przy 
Seymourze, brak. Połączenie kolejowe z Taku 
jest narażone na niebezpieczeństwo. 

Petersburg, 29 czerwca. Wiceadmirał 
Aleksiljam telegrafuje z Portu Artura pod 


26 b. m. udało się czterem kompaniom ros- 
syjskim pod komendą podpułkownika Szirim- 
sky'ego przybyć na odsiecz oddziałowi admi- 
rała Seymoura. Dwustn rannych z oddziału 
Seymoura przewieziono do Tientsinu. 

Czifn, 29 czerwca, Biuro Reutera do- 
nosi: Admirał Seymour uwolniony z matni, 
powrócił do Tientsinu. Nie ndało mn się do- 
trzeć do Pekinu. Wojska jego mocno ucier- 
piały. Pułkownik rossyjski Stössel, na czele 
międzynarodowej kolumny, liczącej 10.000 
ludzi (?!) znajduje się w pochodzie na Pekin. 

Berlin, 29 czerwca. Szef eskadry nie- 
imieckiej donosi z Taku pod dniem 26 b. m., 
że posłowie obcych mocarstw znajdują się koło 
Tientsinu. Jak donoszą chrześcijanie 25 b. m. 
walka w Tientsinie jeszcze trwała. Arsenał 
mocno ufortyfikowany jest jeszcze w posiada- 
niu Chińczyków. 

Berlin, 29 czerwca. Biuro Wolffa ogla- 
sza telegram szefa eskadry krążowników z 
Taku pod datą 26 b. m., że przy odsieczy 
Tientsinu 28 b. m. oficer niemiecki Friedrich 
i dziesięciu żołnierzy niemieckich ponieśli 
śmierć, a 20 żołnierzy niemieckich odniosło 
rany. Żołnierze niemieccy walczyli przez 8 
godzin. 

Berlin, 29 czerwca, Telegram z Shan- 
gaju do niemiecko-azyatyekiego Banku powia- 
da, że relacye o wypadkach w Tientsinie są 
bardzo przesadne. Źrządzone tam szkody są 
wogóle nieznaczne. 

Shanghaj, 29 czerwca. Wicekról Nan- 
kinu otrzymał rozkaz zawiadomienia tutejszych 
konsulów, że posłowie państw zagranicznych 
w Pekinie nie są zgoła narażeni na jakiebądź 
niebezpieczeństwo, owszem zażywają trwałej 
opieki rządu chińskiego. 
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KRUNIKA 


Lwów 30 czerwca. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni powrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa. 


-- Korowód z pochodniami. Z po- 
wodu zbliżającej się siedmódziesiątej rocznicy uro- 
dzin Najj. Pana urządził wczoraj wieczorem 
lwowski korpus weteranów korowód z pocho- 
dniami. O godzinie 9 wyruszyły oddziały wete- 
ranów z orkiestrą własną na czele i lampionami 
w ręku z przed głównej strażnicy wojskowej 
ulicami miasta, Najpierw przybył cały poehód 
przed gmach Namiestnietwa a następnie udał się 
przed gmach komendy korpuśnej, pałac JE. 
Marszałka krajowego, mieszkanie prezydenta 
miasta i prezesa honorowego Towarzystwa rad- 
cy Dworu p. Gustawa Mauthnera. Orkiestra 
weteranów odegrała wszędzie po kilka utworów. 
Przed gmachem korpuśnej komendy odegrano 
nadto hymn ludowy, weterani zaś wznieśli trzy- 
krotny okrzyk na cześć Najj. Pana. 

— Z Uniwersytetu. Ministerstwo o- 
Światy zatwierdziło dr. Michała Siedleekiego jako 
docenta zoologii na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

Pp. Stanisław Szczurkowski, Teofil Hoło- 
but i Alfred Emanuel Burzyński, rodem ze 
Lwowa, asystent przy katedrze anatomii na Uni- 
wersytecie lwowskim, po złożeniu egzaminów z 
ogólnem odznaczeniem, otrzymali na Uniwersyte- 
cie lwowskim stopień doktorów wszech nauk le- 
karskich. 

P. Leon Reiner, koncypient adwokacki, 
rodem z Węgrzec, w W. Ks. Krakowskiem, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora praw. 


(è) Z e. k. kolei państwowych. Kan- 
celista Łucyan Krzyżanowski w Samborze awan- 
sowa? do IIT kategoryi służbowej podurzędników 
zaś komisarze budowy Feliks Szlachtowski we 
Lwowie, Leon Borecki w Samborze i Roman 
Krzyżanowski we Lwowie posunięci o stopień w 
VIII klasie, a koncepista kolejowy Stanisław Oko- 
łowicz we Lwowie w X klasie służbowej. 


— Awans lipcowy na kolejach państ- 
wowych. (Ciąg dalszy). 

W etacie III służby warstatowej otrzy- 
mał na mocy Najwyższego upoważnienia tytuł 
starszego komisarza maszyn, komisarz maszyn 
Mateusz Gargas we Lwowie. 


„ W VII klasie posunięci o stopień starsi 
komisarze maszyn: Tomasz Wrzosek w Krako- 
wie, Emil Mises wa Lwowie, Józef Koturba w 
Przemyślu i Michał Wasrtarasiewiez w Czer- 
niowcach. 

Do klasy VII awansował mianowany star- 
szym komisarzem maszyn Waleryan Steczkow- 
ski, komisarz maszyn, zastępca naczelnika ogrze- 
walni w Krakowie. 

Do klasy VIII awansowali: adjunkt Piotr 
Miziumski, oraz mianowany komisarzem maszyn 
adjunkt maszyn Joachim Goldstein w Przemyślu. 

W etacie IV dla służby ruchu, telegrafi- 
cznej i komercyslnej otrzymali na mocy Najwyż- 
szego upoważnienia tytuł inspektorów, starsi ofi- 
cyałowie: Feliks Drogosław Iruszkowski w Stryju 
i Karol Schindler w Ickanach. 

W klasie VI posunięci o stopień inspekto- 
rowie: Jan Szyjkowski w Przemyślu i Aleksan- 


d. 27 b. m. do ministra wojny: W nocy na|der Götz we Lwowie. 


Do klasy VI awansował mianowany inspe- 
ktorem tytularny inspektor Antoni Smolka w Sta- 
nisławowie. 

W VII klasie posunięty o stopień starszy 
rewident Stanisław Janina Bielecki w Krakowie, 
oraz starszy komisarz budowy Jan Bartel we 
Lwowie. 

Do klasy VII awansowali: mianowany 
starszym komisarzem budowy Kazimierz Jana, 
komisarz budowy w Stróżem; mianowani starszymi 
oficyałami oficyałowie: Józef Dubieński we Lwo- 
wie i Józef Wale w Rzeszowie, oraz mianowany 
starszym rewidentem rewident Rudolf bar. Ja- 
błoński w Ozerniowcach. (Cdn) 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. Przeniesieni: ks. Józef Nowak z Mi- 
kluszowic do Radgoszczy, ks. Józef Adamczyk 
z administracyi w Wielogłowach do Nowego Są- 
cza, ks. Paweł Sulma z Pilzna do Nowego Są- 
cza, ks. Szczepan Tabaszewski z Radgoszczy na 
administracyę do Rożnowa. — Przeszedł na de- 
ficyanturę ks. Marcin Brożonowicz, były proboszcz 
w Rożnowie. 

Renowacya misyjna odbyła się w Łapezy- 
cy pod kierownictwem 00. Redemptorystów od 
29 kwietnia do 8 maja. Do św. Sakramentów 
przystąpiło przeszło 1600 osób. 

Na restauracyę katedry wpłynęło od No- 
wego roku do 18 czerwca 4257 K. 80 h. 


— Z Politechniki. Rektorem c. k. 
Szkoły politechnicznej na rok nauk. 1900/1901 
wybrany został ponownie dotychezasowy rektor 
prof. Stefan Niementowski. 

Dziekanem wydziału inżynieryi obrany prof. 
Karol Skibiński, dziekanem wydziału budowy ma- 
szyn prof. Leon Syroczyński, dziekanem wydziału 
chemii technicznej prof. dr. Julian Niedźwiedzki 


— Wiadomości osobiste. Znany lite- 
rat czeski i przyjaciel Polaków, Jarosław Roz- 
voda bawi w Krakowie. 


— Prezesem Towarzystwa miłośników 
historyi izabytków Krakowa wybrano na posie- 
dzeniu odbytem w dniu 26 b. m. prof. dr. Sta- 
nisława Krzyżanowskiego. 


— W Kole literacko - artystycznem 
odbył się we czwartek wieczorem bankiet na 
cześć dr. Nystróma. Wzięło w nim udział kil- 
kadziesiąt osób. Gdy nadeszła pora toastów za- 
brał głos Jan Kasprowicz, który w języku nie- 
mieckim wzniósł zdrowie znakomitego i miłego 
naszego gościa. Z kolei przemawiał po francusku 
wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy p. Kazi- 
mierz Skrzyński, aby w imieniu prasy powitać 
dr. Nystróma, którego znana- przyjaźń dla na- 
szego narodu, oraz bogata w rezultaty społeczna 
praca około szerzenia oświaty w szerokich ma- 
sach ludowych jedna mu wszędzie ogólną 
sympatyę i uznanie. Pan Jarecki, prezes 
Czytelni akademiekiej, w imieniu młodzieży w 
ciepłych wyrazach uczcił także gościa skandy- 
nawskiego. Przemawiali dalej panowie: Fry- 
ling, dr. Roszkowski, adwokat dr. Solański, po- 
seł Stapiński i prezes Związku naukowego p. 
Jan Pawlikowski, który wzniósł staropolskie 
„kochajmy się*. Dr. Nyström w obszernej fran- 
cuskiej odpowiedzi dziękował gorąco za wszyst- 
kie objawy sympatyi i życzliwości, jakich doznał 
w naszym kraju, tłómaczył cel swojej podróży i 
wzniósł kielich na pomyślność narodu polskiego. 

Po kolacyi ożywiona rozmowa, której duszą 
był p. Nystróm, przeciągnęła się do późnej go- 
dziny. 

Dr. Nystróm opuścił wczoraj Lwów, uda- 
jąc się do Krakowa, a ztamtąd na Pragę do Pa- 
ryża i Londynu. Wróciwszy do swej ojczyzny 
zamierza dr. Nystróm wydać książkę, poświęconą 
wyłącznie sprawom polskim. 


— Internaty przy seminaryach nau- 
czycielskich. W budżecie na rok 1900 prze- 
znaczył Sejm na budowę domów dla internatów 
przy seminaryach nauczycielskich kwotę 20.000 
K. do dyspozycyi Wydziału krajowego. Z kwoty 
tej przeznaczył Wydział krajowy zasiłki na bu- 
dowę internatów: w Samborze 10.000 K., w So- 
kalu 4300 K., w Tarnowie 4000 K, w Tarno- 
polu 2000 K. 


— W szkole wydziałowej PP. Benedy- 
ktynek ormiańskich urządzoną będzie w piątek, 
sobotę, niedzielę i poniedziałek od 29 ezerwea 
do 2 lipca wystawa robót ręcznych i rysunków. 
Wystawę można zwiedzać od 9—12 rano i od 
3—6 po południu. 

— Popis doroezny szkoły muzycznej 
fortepianu i cytry p. J. P. Wygnańskiego, od- 
był się w sali Domu narodnego i wypadł ku 
zadowoleniu licznie zgromadzonych słuchaczy. 


— Komitet wystawy przyrodniczo- 
lekarskiej zwraca uwagę panów przemysłow- 
ców i kupców na znakomitą sposobność rekla- 
my, jaką przedstawia dział inseratowy katalogu 
wysławowego, Katalog wyjdzie w znacznej li- 
czbie egzemplarzy, znajdzie się przeto w rękach 
szerokich kół publiezności. 

Inseraty i ogłoszenia przyjmuje biuro wy- 
stawy (św. Anny 12), gdzie zgłaszać się nale- 
ży w godzinach południowych 11—1 codziennie. 

Komitet wystawy przyrodniczo - lekarskiej 
przypomina, że należy nadesłać na wystawę prace 
z zakresu literatury medycznej, przyrodniczej i 
technicznej pod adresem komitetu 

— Walne zgromadzenie I. galic. kor- 
pusu weteranów wojskowych odbyło się wozoraj 
po południu w sali ogrodu krasiezyńskiego. Ze- 


braniu przewodniczył prezes Br. Sędzimir. Na 
zgromadzeniu tem uchwałono podwyższyć wkładkę 
z 50 na 70 ct. miesięcznie i unormowano fun- 
dusz emerytalny w tym kierunku, że postano- 
wiono wypłacać zapomogi wedle ilości łat nale- 
żenia do Towarzystwa. Po udzieleniu zarządowi 
absolutoryum, wybrano wydział, poczem człon- 
kowie w pochodzie z kapelą na czele powrócili 
do miasta. 


— Egzamin uczniów miejskiej szkoły 
przemysłowej odbył się wczoraj przed południem 
w Sali gimnastycznej szkoły im. Miekiewicza. 
Dó zebranych uczniów przemówił najprzód bar- 
dzo serdecznie prof. Soleski, poczem dyrektor 
Bruchnalski odczytał wynik klasyfikacyi i roz- 
dał nagrody. List pochwalny otrzymali : Miełek 
Jan, Wewiórski Jan i Neudek Gustaw. Nagro- 
dy pieniężne w książęczkach Kasy oszezędności 
otrzymali w klasie I.: Gliński Tadeusz 10 ko- 
ron, Halbedel Jan 15 koron i Wewiórski Jan 
20 koron; w II. kl.: Kotowicz Józef 15 koron, 
Miciek Jan 20 koron i Redka Aleksander 15 
koron. Nadto wszyscy uczniowie, którzy otrzymali 
stopień pierwszy, zostali obdarzeni książkami. 
Na zakończenie przemówił prof. dr. Zmliński, 
żegnając uczniów i wskazujące im, by pilności, 
trzeźwością i uczciwością kroczyli naprzod w o0- 
branym zawodzie. 


— Stowarzyszenie polityczne „stron- 
nictwo katolicko-narodowe* zawiązało się wezo- 
raj we Lwowie. W tym celu zgromadziło się 
po południu paręset osób w wielkiej sali kasy- 
na miejskiego. Zebranie zagaił profesor Rydy- 
gier, który w przemowie swej wyjaśnił, że ce- 
lem zgromadzenia jest stworzenie organizacyi 
politycznej wszystkich, którzy uznają potrzebę 
głośnego przyznawania się do katoliekiej swej 
wiary i potrzebę energicznej obrony ideałów na- 
rodowych. Za hasło swoje organizacya ta we- 
źmie sobie prawdę katolicką wyrażoną w zda- 
niu. że każdemu należy się za uczciwą pracę, 
uczciwy byt. Z kolei zabrał głos ks. Arcybiskup 
[ssakowicz, witany przez obecnych z ogromnym 
zapałem. Ks. Arcybiskup pochwalił zajaiar stwo- 
rzenia organizacyi politycznej szczerze katolickiej, 
a za cel wytkął jej przedewszystkiem miłość 
powszechną, gorącą i czynną, a potem legalnąi 
spokojną pracę nad tem, aby zasady katolicy- 
zmu przeniknęły na wskróś szkołę, urzędy, han- 
del, przemysł, w ogóle całe życie publiczne. 
Słowa najczcigodniejszego ks. Arcybiskupa wzbu- 
dziły ogromny entuzyazm wśród obecnych, którzy 
uklęknąwszy otrzymali jego błogosławieństwo na 
przyszłe trudy i prace. Przemawiali jeszcze pp.: 
Müller, M. Wlach i ks. dr. Pechnik. 

Mowy te oklaskiwali słuchacze z zapałem, 
poczem prawie wszyscy obecni podpisali dekla- 
racyę, że przystępują do orzanizacyi, a na czele 
ks. Arcybiskup. Zaraz też wybrano władze to- 
warzystwa, a mianowicie do wydziału weszli 
pp.: profesor dr. B. Dembiński, M. Gajewski, u- 
rzędnik bankowy, ks. dr. Ad. Gerstman, J.*Mi- 
chalczewski, radea Wydziału krajowego, Eug. 
Pierożyński, urzędnik bankowy, prof. dr. L. Ry- 
dygier, M. Szydłowski, kupiec, profesor Maksy- 
lian Thullie, Marcin Wlach i redaktor Włodz. 
Zawadzki. Zastępeami ieh zostali pp.: R. Ci- 
szewski, Ad. Fuchs sklepikarz, ks. dr. Pe- 
chnik i Ignacy Witoszyński, kolejarz. 

Nakoniec przemawiali delegaci prowinejo 
nalnych stowarzyszeń katolicko-narodowych. 


== Niedoszły samobójca. Dnia 28 
b. m. szeregowiec 15 p. p. Adler spostrzegł w 
lasku na Kortomówee wiszącego na drzewie czło- 
wieka, którego spiesznie odciął. Przy pomocy le- 
karza domu Inwalidów dr. Beranka przyprowa- 
dzono desperata do życiu, poczem odstawiono go 
do szpitala powszechnego. Okazało się, że nie- 
doszłym samobójcą jest Józef Makusz, murarz, 
lat 81 liczący, w Kleparowie zamieszkały. 


== Złodziej - sportsman. Onegdaj wie- 
czorem porucznikowi S. skradziono w ogrodzie 
miejskim bicykl. Sprawdziwszy, że nieznany, 
przyzwoicie ubrany, młody człowiek, w kama- 
sząch, dżokiejce i haweloku bieykl ten zabrał, 
poszkodowany idąc za jego śladem natrafił już 
na pl. Bernardyńskim swój bicykl, który jakiś 
chłopak wlaśnie z polecenia opisanego sprawcy 
prowadził do hotełu Warszawskiego. Agentom 
policyjnym udało się jednak dopiero późno w 
nocy odnaleźć amatora jazdy kołowej w jednej 
z tutejszych restanracyj, przyczem wykazało się, 
że jest nim poszukiwany telegraficznie przez wła- 
dze węgierskie za sprzeniewierzenie 340 koron 
w Szolyva 20 ietni Teodor Arendaczky. 

Zie zdefraudowanych pieniędzy znaleziono 
jednak przy nim zaledwie koronę, gdyż młodzie- 
niec przedstawiając się pod fantastycznem na- 
zwiskiem Theodorownóy Alezievic Bonifac z O- 
dessy, w wesołem towarzystwie monetę już prze- 
hulał. Zabranie bieykla tłómaczył złodziej po- 
myłką popełnioną w stanie podehmielonym, gdyż 
na Węgrzech zwykle miał używać bieykla, 


== Wiadomości policyjne. Trzyletuią 
klacz czerwoną podkutą skradziono ze stajni 
Fcieringa pod l. 15 uw. Panieńska. 

Walizkę czerwoną zawierającą plany, ko: 
sztorysy, dokumenta, lornetkę ete., skradziono 7% 
wozu między Lwowem a Zboiskami na szkodę 
inżyniera Wiszniewskiego. 

Dukata znalezionego na torze wyścigowym 
złożono w policji. 

Mordownia „pod Słowikami”. 
Tuż obok kościoła OO. Bernardynów znajduje się 
wstrętna buda, mieszcząca w swem wnętrzu niby 
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„testauracyę*, przybytek zgnilizny moralnej, 
utrzymywanej przez żyda mazwiskien Raka. 


f — Z Radziechowa telegrafują do Czasu: 
| We środę około godziny 6 po południu wybuchł 


Zgnilianie tej moralnej przygrywają od pewnego | w Radziechowie w stodole cieśli Jakóba Langa 


czasu pseudo-włoscy muzykanei, którzy od czasu 
koncertów przez siebie dawanych, z tej niby re- 
stauracyi uczynili arenę zapasów swoich z lwow- 
skimi melomanami szynkowych orkiestr. Zapasy 
te przenoszą się zwykle na ulicę, gdzie rozgry- 
wają się krwawe bójki. Wczorajszy dzień zaró- 
wno nie minął bez wypadku. Kostyumowani 
Włosi z błyszczącymi sztyletami atakowali tuż 
pod figurą bł. Jana z Dukli jakichś Lwowia- 
ków. Oi bronili się laskami. Wkrótce polała się 
krew, a na placu boju pozostały tylko ślady 
krwi, zapaśnicy ząś uciekli. 

Takie wypadki zdarzają się — jak nas za- 
pewniają — codziennie. Szczęściem nazwać mo- 
żna, ze buda ta, dzięki magistratowi, zniknie 
wkrótce z powierzchni Lwowa. 


— NMamiobójstwo. Dziś o godzinie 1 
po poluduiu rzucił się w zamiarze samobójczym 
z I. piętra domu przy ulicy Sokoła l. 2 na cho- 
dnik Witold Wolański, oficyał rachunkowy Na- 
miestnietwa i poniósł śmierć natychmiastową. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku było zboczenie 
umysłowe, wywołane długotrwającą chorobą ner- 
wową. 


— Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Mikołaj Hryniasiewicz, starszy urzędnik c. k. 
krajowej kasy głównej. 


— Egzamin dojrzałości w o. k. gi- 
mnazyum w Nowym Sączu odbył się pod prze- 
wodnietwem krajowego inspektora dr. L. Germa- 
na w dniach od 18 do 22 b. m. z następują- 
cym wynikiem : 

Z odznaczeniem złożyli egzamin: Frączek 
Ludwik, Kopytko Szymon, Stroński Stanisław, 
Szarota Jan. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali : Dobro- 
wolski Antoni, Dudziak Jan, Friedrich Artur, 
Gratkowski Bronisław, Jaszezurowski Kazimierz, 
Kasztelewicz Józef, Kosman Stanisław, Kostrzew- 
ski Edward, Kwieciński Józef, Majewski Stani- 
sław, Niespodziański Tadeusz, Przychoeki bar. 
Jerzy, Reich Jakób, Smalarz Roman, Tustanow- 
ski Jan, Węgrzynowicz Leopold, Wysocki Wi- 
told, Zimmermann Antoni, Długoszowski Bole- 
sław (ekst.), Stern Samnel (ekst.). 

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 3 
uczniów publicznych, reprobowano na rok 1 pu- 
blicznego i 1 eksternistę. 


— Z Krakowa donoszą nam pod dniem 
28 b. m.: Dzisiejsze posiedzenie tutejszej Rady 
miejskiej miało kilka szczegółów interesujących. 
Najpierw odbyło się posiedzenie poufne, na któ- 
ren. w roli rzeczoznawcy przemawial inżynier 
Schsien ze Lwowa w sprawie założenia cen- 
traine; stacyi elektrycznej dla oświetlenia w Kra- 
kowie. Na posiedzeniu jawnem uchwalono w tej 
sprawie rezolucyę, że Rada miejska oświadcza 
się w zasadzie za budową takiej stacyi. 

Radny poseł Rotter następnie w ostrej mo- 
wie uderzył na tutejszego kierownika filii Banku 
austro - węgierskiego za to, że dla osobistego wi- 
dzimisię nie udziela kredytu imstytucyom zu- 
pełnie pewnym. Mowca nadmienił, że ten sam 
kierownik był dawniej naczelnikiem filii w Sta- 
nisławowie zkąd go „wygryziono* ponieważ w 
taki sam sposób postępował. 

Z kolei miał przyjść pod obrady wniosek 
posła dr. Paszkowskiego, aby Rada w obee nie- 
sankcyonowania nowego statutu miasta Krakowa 
uznała dawny statut, jako nadal obowiązujący. 
W ostatniej chwili jednak komisya prawnicza 
oświadezyła się przeciw temu wnioskowi — 
w obec tego polecono komisyi równocześnie wzmo- 
cenionej przez wszystkich prawników z Rady, 
aby jeszcze raz rozpatrzyła sprawę. 

Budowniczym miejskim zamianowano pro- 
fesora Zawiejskiego, twórcą teatru krakowskiego. 
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-— 4 Izby sądowej. We czwartek, 28 
b. m., pół do 3 po południu zapadł — jak nam 
z Krakowa telegrafnją — wyrok w procesie Ma- 
ryi Majównej, 2%-letniej dziewczyny wiejskiej, 
oskarżonej o nałogowe podpalanie, gwałt publi- 
czny i bluźnierstwo. Sędziowie przysięgli po- 
twierdzili tylko pytanie, odnoszące się do dwa 
ostatnich zbrodni, a trybunał skazał ją na 6 
miesięcy ciężkiego więzienia z postom co 14 dni. 
Prokurator zgłosił odwołanie od niskiego wymiaru 
kary, oskarżona ją natomiast przyjęła i rozpo- 
częła już odsiadywać karę. 


— 7, Zakopanego tslegrafuiją do Czasu, 
że strażnicy leśni z Jaworzynki ks. Hohenlohego 
opanowali i zajęli przy pomocy żaudarmeryi wę- 
gierskiej terytoryum sporne przy Morskiem Oku 
i rąbią las tamże. Cała Indność zaniepokojona 
tymi gwałtaini, wyczekuje pomocy władz wyższych, 


— Śmierć z otraeta. Hermina Bartsch, 
która spełniła onegdaj zamach sainobójczy w ho- 
telu Krakowskim w Krakowie, uległa zatruciu i 
zakończyła we czwartek rano Życie w szpiialu 
św. Łazarza. 


— Ofiary ognia. We wsi Tadanie, pow. 
kamioneckiego, padło ofiarą płomieni 18 zagród 
włościańskich i jedno dziecko, które się żywcem 
spaliło. Z 13 spalonych zagród było zaledwie 5 
ubezpieczonych od ognia. 

W tym samym dniu uderzył piorun w 
chałupę włościanina Herby, zamieszkałego w 
[robliskim przysiołku Gaiku. Spaliła się chałupa, 
la właściciel jej zginął rażony pioruuem. 
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ogień, którego ofiarą padła stodoła. W zgliszczach 
po zlokalizowaniu ognia znaleziono zwęglone zwło- 
ki eórki Langa. 

— Dzielny żołnierz. Z Krakowa do- 
noszą nam: We czwartek po południu kilku 
chłopców na brzegu Wisły łowiło ryby na węd- 
kę. Jeden z nich Leon Birnbaum, uczeń I kla- 
sy gimazyum Sobieskiego, wszedłszy na tratwę, 
przechylił się nieuważnie i wpadł do wody. Po- 
nieważ nie umiał pływać, zaczął tonąć, a prąd 
unosił go coraz dalej ku środkowi rzeki. Na 
krzyk stojących na brzegu, żołnierz 100 p. p. 
Paweł Rusz, rzucił się bez namysłu w wodę, 
popłynął na głębie i pochwycił tonącego chłop- 
ca; ten jednak uczepił się konwulsyjnie obu 
rękami żołnierza, tamnując jego ruchy i obaj po- 
szli na dno. Po krótkiej chwili szamotania się 
wynurzył się z topteli żołnierz, trzymając w je- 
dnej ręce omdlałego chłopca. Widać było je- 
dnak, że dobywa ostatnich sił, prawie że tonie. 
W tej krytycznej chwili obecni na brzegu po- 
spieszyli na łódce z pomocą i wydobyli obu. 


— Katedrę matematyki w Uniworsy- 
tecie sztokholskim , zajmowaną niegdyś prze 
słynną Zofię Kowalewską, objęła znów kobieta 
dr. Anna Bedel. 


— Otruty przez synowę. W wiosce 
Heinzeudorf na Morawach zmarł nagle 64-letni 
handlarz starzyzną Józef Hanisch, wśród sympto- 
mów otrucia. Ponieważ obdukcya sądowa po- 
twierdziła przypuszczenia, zarządzono ścisłe do- 
chodzenia, których rezultatem było aresztowanie 
synowej zmarłego, Teresy Hanischowej,* którą 
liczne poszłaki silnie obciążają. Pobudką zbrodni 
była prawdopodobnie chęć prędszego zawładnięcia 
spadkiem, którego się po starym spodziewano. 


— Strasznych zbrodni dokonał one- 
gdaj w Budapeszcie pod wpływem manii prze- 
śladowczej parobek Stefan Molnar. Zamordował 
on swojego brata, dalej swojego krewnego Sa- 
muela Molnara, a wreszcie poranił niebezpiecznie 
swojego przyjaciela Józefa Wandzaka. Molnar za- 
kłuł pogrążone w śnie ofiary, poczem powiesił 
się w ogrodzie ojca. 


— Zbrodnia na okręcie. Załoga pa- 
rowca „Escano“ — jak donoszą z Hamburga — 
zbuntowała się w drodze z Malitbog (na Filipi- 
nach) do Pinteran, zamordowała właściciela o- 
krętu, jego zięcia, kapitana i dwu oficerów, a 
zrabowawszy gotówkę w kwocie około 40.000 
dolarów, umknęła, zatapiając równocześnie statek, 
obeiążony ładunkiem przeszło stu ton ryżu. 


— Andróe uratowany. Do berlińskiego 
Local Anzeigera donoszą z Kopenhagi: „Pismo 
Nordboten' Oourier. otrzymało z Vard telegram, 
który zawierał tylko dwa słowa fińskie: „Andree 
uratowany“. Local Anzeiger wyraża powątpie- 
wanie, czy depesza ta zawiera prawdę, gdyż jest 
zdania, że tak Andrée, jak i dwaj jego towarzy- 
sze Frankel i Strindberg od dawna zginęli. 


NOlaiki teracko-artysiyezue. 


Lwowska operetka na prowincji. 
Ze Stanisławowa piszą nam; Przez dni dziesięć 
bawiła u nas trupa lwowskiej operetki pod dy- 
rekcyą p. Juliana Myszkowskiego i w sali To- 
warzystwa muzycznego dała ogółem dziewięć 
przedstawień. Wystawiono po kolei następujące 
sztuki: „Noce w Wenecyi*, „Szatani na ziemi“, 
„Orfeusz w Piekle“, „Gejsza*, „Lalka“ (dwa 
razy), „Girofć - Girofia*, „Zielona wyspa“ i „Opo- 
wieści Hoffmana“. Powodzenie było ogromne, 
Dzień w dzień sala Towarzystwa muzycznego 
była szczelnie zapełnioną a oklaskom i wywo- 
ływaniom artystów nie było końca. Szczególniej- 
sze względy tutejszej publiczności pozyskała sobie 
nieznana dotąd Stanisławowi, p. Kliszewska. Za 
dobrze znaną jest wam gra p. Kliszewskiej, bym 
potrzebował się nad nią rozpisywać; zresztą na 
pochwałę i uznanie dla tej artystki wypisano 
już tyle przymiotników w superlatywach, że 
wprost niemożliwością jest dodać nowy. Krótko 
mowiąc p. Kliszewska rozentuzyazmowała Sta- 
nisławowian swą grą i głosem i pozyskała ich 
serca. Entuzyazm ten publiczności dla niej do- 
szedł podczas przedstawienia „Lalki“ do szczytu. 
Do teatru ściągnęły takie tłumy, że — jak to 
mówią — nie było gdzie szpilki wetknąć. Po 
każdej odspiewanej aryi darzono artystkę burzą 
oklasków a w końcu ofiarowano kosz kwiatów 
z napisom: „Ulubienicy Stanisławowa — wiel- 
biciele talentu“. Z pośród grona artystek podo” 
bały się też ogólnie pp. Kasprowiezowa, Broni- 
kowska, Szuppówna i Miłowska. Z mężczyzh 14 
pochlobną wzmiankę zasługują szczególnie pp.: 
Lelewicz, Bogucki i Myszkowski. Ogółem biorąc 
lwowska trupa spisała się dzielnie. DZIŚ, gdy 
nasi goście odjechali w dalszą podróż artysty- 
czną do Kołomyi, czujemy tylko żal, że nie 
chcieli czy nie mogli dłużej wśród nas pozostać - 


Repertoar tontra hr. Skarbka 

Jutro, w niedzielę na ogólne Sa, » Wal- 
ka motyli“, komedya w 4 e u ermana. 
Ostatni występ Kazimierza Kamiiskiego i osta- 
ET przedstawienie drematu przed wyjazdem do 
Krynicy. 


Z i 


W poniedziałek nie będzie przedstawienia, | 

We wtorek pierwsze przedstawienie ope- 
retki po powrocie ze Stanisławowa: „Gejsza, o- 
peretka w 8 aktach Sidney Jonesa; z panią Kli- 
szewską i panną Schuppówną w głównych rolach. 

We środę po raz 32 „Lalka“, operetka w 
3 aktach Audrana. 

We czwartek „Giroflć-Girofla", opera ko- 
miezna w 3 aktach Lecocqua. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 

W sobotę „Szatani na ziemi“, czarodziej- 
sko-komiczna opera w 4 aktach Souppego. 

W niedzielę „Biedna dziewczyna*, kroto- 
chwila ze spiewami w 4 aktach Krenna. 

Ceny miejsc na przedtawienia operetkowe 
będą w miesiącu lipcu zniżone do cen zwykłych 
dramatu. 

W Krynicy pierwsze przedstawienie we 
czwartek „Dom otwarty", komedya w 8 aktach 
Michała Bałuckiego. 
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Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie s dnia 28 czerwca). 


Czwartkowe posiedzenie Rady otworzył 
wiceprezydent miasta p. Michalski po go- 
dzinie 7 wieczorem. | 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
uego r. Walichiewiez interpelował w 
sprawie ognia w pasażu Mikolascha i posta- 
wił rezolucyę, domagającą się usunięcia z 
miasta większych magazynów farb i materya- 
łów łatwo zapalnych. Prócz tego żądał p. Wa- 
lichiewicz, aby magistrat czuwał nad tem i 
wykonywał miesięczne kontrole. | 

Wiceprezydent p. Michalski odpowie- 
dział, że magistrat zastanawiał się nad tą spra- 
wą na posiedzeniu środowem i powziął stoso- 
wną uchwałę. 

R.dr. Starczewski interpelował, dla 
czego w piątek, 29 b. m., w swięło uroczy- 
ste odbywa się targ na bydło a dalej w spra- 
wie ofert na roboty malarskie w nowym tea- 
trze. Oferty wnieśli: 1) Bromilski i &p. i 
2) Bracia Dormańscy i Sp., obie opiewające 
na 2734 K. Roboty jednak otrzymał malarz 
Fleck, którego oferta w porównaniu z powyż- 
szemi była droższą o 206 K. i | 

Wiceprezydent p. Michalski „ wyja- 
śnił, że rzeczywiście oddano robotę droższemu 
oferentowi pod warunkiem jednak, że obniży 
on oferte do 2734 k. Na najbliższem posie- 
dzenin Rady przyrzekł p. Michalski dać bliższe 
wyjaśnienie. 

R. prot. Dzieślewski referował spra- 
wę ustanowienia taryf za udzielenie światła 
elektrycznego stronom prywatnym. Uchwalono 
bez dyskusyi warunki połączenia realności 
z siecią miejską elektryczną, jakoteż ustano- 
wiono maksymalne ceny za światło elektryczne: 
8 gr. za 2 lampy na godzinę. Podobne ceny 
ustanowiono w Wiedniu. 

Z kolei referował r. dr. Owikliński 
Be organizacyi szkoły wydziałowej im. 

ról. Jadwigi i postawił następujące wnioski : 
Szkołę wydziałową im. kr. Jadwigi or- 
Się począwszy od 1 września 1900 
Jako zakład naukowy żeński imienia 
Jadwigi we Lwowie. 
É IL. Zakład ten będzie obejmował pod 
Jedną dyrekeyą : a) szkołę wydziałową sześcio- 
klasową, połączoną na razie ze szkołą pospo- 
litą żeńską 4 klasową, b) kursa dopełniające 
o kierunku praktycznym mianowicie: 1) jedno- 
roczne oadziały szkoły robót ręcznych kobie- 
cych, 2) dwuletnią szkołę żeńską, 3) szkołę 
gospodarstwa domowego. 

III. Uchwala się projekt statutu, okre- 
ślającego szczegóły organizacyi tak szkoły wy- 
działowej, jak kursów praktycznych dopełnia- 
Jących, oraz plan nauk, mających obowiązy- 


wać w3 k ŻSzy ia- 
towej, lasach wyższych szkoły wydzia 


ganizuje 
roku j 


král, 


nei „iV; Należy odnieść się do Rady szkol- 
ej okręgowej, aby wyjednała zatwierdzenie 
dla y Szkolnej krajowej tak dla statutu, jak 
yai anu dla 3 klas wyższych szkoły wydzia- 
H Q ra tenże odb'ega od planów nanko- 
krajową, o śmych w r. 1896 przez Radę szkolną 
V. Or ni NA.” 
nanie stopniowo, Fa, BoWa „wejdzie w wyko- 
wydziałowej otwartą o jola: a) w szkole 
klasa 1V wydziałowa art 1 września 1900 
w rok później klasa Vit cle nowego typu, 
dlowej otworzy się Z d. 1 wy, w szkole han - 
kurs pierwszy, w rok późnia ześnia 1900 T 
Dodatkowo Rada miejska Dip drugi. 
w wniosek do Sejmu o a w pono- 
cyi i wnieść podanie do Ministerstą subwen- 
wencyę na rzecz tej szkoły. Wa o sub- 
Nad tą sprawą wywiazałą się dłuższa 
dyskusya. x l 
y R. Soleski postawił wniosek o odro- 
czenie tej Sprawy aZ do chwili, kiedy Sejm 
i Ministerstwo odpowiedzą, czy dadzą sup- 
wencję. i J 
"y obronie wniosków stanął r. Cie- 
sielski. É A 
W głosowaniu jednak\przeszedł wniosek 
r. Soleskiego. 
Na tem z powodu braku kompletu zam- 
knął wiceprezydent miasta p. Miehalski 0 go- 
dzinie 9 m, 30 wieczorem posiedzenie. 


Wyscig konne we Lwowie 


(Dzień trzeci, 28 czerwca.) 


Dzień trzeci, zarówno jak dwa poprzednie 
nie odznaczał się zbytniem zainteresowaniem 
się publiczności sportem końskim; na trybu- 
nach i w lożach zebrało się stosunkowo do 
lat poprzednich bardzo mało publiczności. Bie- 
gów było ogółem 6. 

I Bieg. Hrabiego Alfreda Po- 
tockiego Memorial-Stakes. Nagroda 
Towarzystwa 1200 koron, z których 800. ko- 
ron zwycięzcy (95*/, właścicielowi, 5%/, ho- 
dowcy), 300 koron drugiemu, 100 koron trze- 
ciemu koniowi. Dla 8-1. i st. galicyjskich i 
bukowińskieh ogierów i klaczy, które jeszcze 
żadnego biegu o wartości 2500 koron lub po- 
wyżej nie wygrały. Meta około 1600 metr. 
Z mianowanych 9 koni biegało 4. 

Pierwsza przybyła do mety 4-1. klacz 
„Pielgrzymka“ Oskara hr. Potockiego, drugim 
był 8-1. ogier „Ortolan“ p. Ignacego Zange- 
na, trzecią 3 l. klacz „Lencia“ p. Władysła- 
wa Schindlera. Ostatnia przybyła do mety 3-1. 
klacz „Lady Charlatan“ ze stada Czarno- 
końce. Potalizator za 10 koron płacił 15 koron. 

II Bieg zachęty z przeszkoda. 
mi koni pół krwi. Panowie jeżdżą. Na- 
groda Towarzystwa 1000 koron, z których 
650 koron zwycięzcy (95%, właścicielowi, 
50/, hodowcy), 250 koron drugiemu, 100 ko- 
ron trzeciemu koniowi. Dla 4-1. ist. galieyj- 
skich i bukowińskich, od 1 stycznia 190: 
przez panów trenowanych koni, które w la- 
tach 1899 1 1900 żadnego biegu z przeszko- 
dami i żadnego biegu z płotaini o wartości 
500 koron lub powyżej nie wygrały. Meta 
około 3600 m. © mianowanych 4 koni sta- 
nęło do startu 2. i 

Zwyciężył 4-let. wałach „Budrys III* 
podpor. Rothermanna (jeździec kadet Fibich), 
drugim był 4-1. „Gibraltar“ ze stada Ostoi 
Ostaszewskiego (jeździec por. Kłak). Totaliza- 
tor za 10 koron płacił 13 koron. 

IIL Bieg. Nagroda rządowa. 6000 
koron zwycięzcy (95*/, właścicielowi, 50/, ho- 
dowey), dalej nagroda Towarzystwa 2000 ko- 
ron, z których 1000 koron drugiemu, 600 
koron trzeciemu, 400 koron czwartemu ko- 
niowi. Dla 8-1. w Galicyi lub na Bukowinie 
wychowanych ogierów i klaczy. Meta około 
2400 m. Z zapisanych do biegu 9 koni sta- 
nęło do startu 6. 

Pierwszy przybył do mety 3-1. ogier 
„Waćpan* Stanisława hr. Siemieńskiego, dru- 
gim był 8-1. ogier „Biegunez* Wł. Sehin- 
dlera, trzecim ogier „Ormus“ Oskara hr. Po- 
tockiego, czwartym 3-1. ogier „Dreyfus II“ 
p. Irzecieskiego. Bez miejsea pozostały klacz 
„Paula“ Stanisława hr. Siemieńskiego i 3-1. 
ogier „Kurmacher* p. Zakrzewskiego. Totali- 
zator za 10 koron płacił 12 koron. 

IV. Chorostkowski bieg z pło- 
tami. Panowie jeżdżą. Nagroda 2000 koron, 
ofiarowanych przez JE. hr. Wilhelma Sie- 
mieńskiego-Lewiekiego, z których 1000 ko- 
ron zwycięzcy (95 pre. właścicielowi, 5 pre. ho- 
dowcy). 450 koron drugiemu, 350 koron trze- 
ciemu, 200 koron czwarteinu koniowi. Meta 
około 3200 metrów. Dla 4-let. i st. galicyj- 
skich i bukowińskich koni. Z mianowanych 8 
koni biegało 5, i 

Zwyciężyła 5 let. kl. „Walküre“ Stani- 
slawa hr. Siemieńskiego (jeździł por. Kłak), 
drugi przyszedł do mety 4-let. og. „Pług“ p. 
Wł. Schindlera (jeździł rotm. Streeruwitz), 
trzecią była 4-let. kl. „Dylągówka* mark. Guy 
de Boisheberi (jeździł por. Hagelin), czwar- 
tym 4-let. og. „Łańcut* por. Kollera (jeździł 
właściciel). Prócz tego biegał 4-let. og. „Inny* 
por. Kollera pod kadetem Fibichem. Totaliza- 
tor za 10 k. płacił 24 k. 

V. Bieg IL klasy przychowku 
stad półkrwi. Nagroda Towarzystwa 1000 
koron, % których 650 koron zwycięzcy, 250 
koron drugieinu, 100 koron trzeciemu konio- 
wi. Jeżdżą gabcyjscy chłopey stajenni. Meta 
około 2000 metrow. Dla 3 let. i 4 let. do „księ- 
gi stad koni półkrwi i oryentalnych dla Ga- 
licyi i Bukowiny“ zapisanych koni, które do 
dnia wyścigów w Galicyi lnb na Bukowinie 
pozostawały. Konie biorące udział w tym bie- 
gu, która jako sprzedaźne zamianowan? Zo- 
stały, są na sprzedaż w cenie oznaczonej 
przy mianowaniu, w drodze licytacji, która 
się odbędzie po biegu. Nadwyżka uzyskana 
przy sprzedaży zwycięzcy w połowie dla ko- 
nia drugiego, w połowie do kasy Towarzy- 
stwa. 

Z zapisanych do biegu 5 koni stanęły u 
startu 3. ń 

Pierwszy przybył do mety 3-let. ogier 
„Xerxes“ ze stada Ostol Ostaszewskiego, 
drugą była 3-let. kl. „Licho bez szlarki“ ró- 
wnież ze stada Ostaszewskiego, trzecią 3-1. kl. 
„Plaything* ze stada Czarnokońce. Totalizator 
za 10 k. płacił 15 k. 

VI. Bieg myśliwski. Panowie jeżdżą. 
Nagroda Towarzystwa 1000 koron, z których 
SWI koron zwycięzcy (95 pre. właścicielowi, 

Pre. hodowcy), 250 koron drugiemu, 100 
koron trzeciemu koniowi. Dla 4-let. i st. ga- 
leyjskich i bukowińskich koni, które w la- 
tach 1898, 1899 i 1900 żadnego biegu pła- 
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skiego, żadnego biegu z płotami i żadnego ł 
biegu z przeszkodami o wartości 1400 koron 
lub powyżej nie wygrały. Meta około 3200 
metrów. 

Z mianowanych 7 koni biegało tylko 
dwa. 

Zwyciężyła 4-let. klacz . Rezeda“ p. Sta- 
wiarskiego (jeździł porucz. Hagelin), drugim 
był 4 let. w. „Budrys IH.“ podp. Rotierman- 
na (jeździł kadet Fibich). Totalizator za 10 k. 
płacił 16 k. 


(Dzień cewarty, 29 czerwca.) 


W dniu wczorajszym, ostatnim tegoro- 
cznych wyścigów, zebrało się na torze o wie- 
le więcej publiczności, jak w dniach poprze- 
dnieh. Biegów odbyło się 6 

I. Bieg 2 latków. Nagroda 2000 ko- 
ron (1500 kor. ofiarowanych przez Jockey - 
Club dla Austryi i 500 koron nagroda To 
warzystwa), z których 1100 koron zwycięzcy, 
(950/, właścicielowi, 50/, hodowey), 400 ko- 
ron drugiemu, 300 koron trzeciemu, 200 ko- 
ron czwartemu koniowi. Dla 2-letnich ogie- 
rów i klaczy. Meta około 1200 m. Z miano- 
wanych do biegu 6 koni biegały 4. 

Zwyciężył ogier „Dark-man" Stanisława 
hr. Siemieńskiego, drugą była klacz „Pojata* 
również Stanisława hr. Siemieńskiego, trzecią 
klacz „Eldorado“ p. Zakrzewskiego, czwartą 
klacz „Beatrice* p. Ign. Zangena. Totalizator 
za 10 koron płacił 11 koron. 

IL Lwowski bieg z przeszkoda- 
mi. Panowie jeżdżą. Nagroda Towarzystwa 
3000 koron, z ktorych 1700 koron zwycięzcy, 
(955/, właścicielowi, 5'/o hodowcy), 600 ko- 
ron drugiemu, 400 koron trzeciemu, 300 ko- 
ron czwartemu koniowi. Meta około 4800 m. 
Dla 4.1. i st. galicyjskich i bukowińskich 
koni półkrwi. Z zapisanych do biegu 8 koni 
stanęło do startu 5. 

Pierwszy przybył do mety 5 |. wałach 
„Nemo“ p. Wł. Trzecieskiego (jeździec por. 
Kłak), drugą była 4-1. klacz „Rezeda“ p. 
Wal. Stawiarskiego (jeździec por. Hagelin), 
trzecim 5-1. ogier „Darley“ wojsk. wetar. p. 
Bartoseha, ezwartym st. ogier „Pan“ podpor. 
Rauterberga. Ostatni przybył 41l ogier „Po- 
dolak* por. Kollera. 'Totalizator za 10 koron 
płacił 20 koron. 

II. Hodowlany bieg zachęty. 
Złoty puhar, ofiarowany przez Stanisława hr. 
Siemieńskiego i wkladki zwycięzcy, po odeią- 
gnięciu podwójnej wkładki dla konia drugiego 
i pojedyńczych wkładek dla trzeciego i czwar- 
tego konia. Dla 3-letn. galicyjskich i bukowiń- 
skich ogierów i klaczy, dalej dla 3-letn. klaczy 
wszystkich krajów, przez członków Galieyj- 
skiego Towarzystwa chowu koni i wyścigów 
lub Towarzystwa zachęty i wzajemnej pomocy 
w chowie koni, do Galicyi lub na Bukowinę 
wprowadzonych, których właściciele złożą do 
rąk Prezesa Towarzystwa pisemne zobowiąza- 
nie, źe w razie gdyby ich importowana klacz 
zwyciężyła, na zawsze w Galicyi lub na Bu- 
kowinie zostanie i tylko po tym warunkiem 
może być sprzedaną, zamienioną lub darowaną, 
że nigdy z Galieyi lub Bukowiny wyprowa- 
dzoną nie będzie. Meta około 2400 met. Zwy- 
cięzea otrzymuje złoty puhar na jeden rok. 
W przyszłym roku musi go bronić własnym 
koniem, bez wkładki, lub wkładkę za jednego 
konia zapłacić, także przy zmienionej propo- 
zycyi. Przez dwukrotne wygranie w dwóch po 
sobie następujących latach, staje się złoty pu- 
har własnością Wkładka 200 kor. Z miano- 
wanych 6 koni biegało 4. Zwyciężył 3-letni 
ogier „Dreyfus IL“ p. WŁ Trzecieskiego, dru- 
ga była 3 letnia klacz „Fleurette“ Osk. hr. 
Potockiego, trzecią 3-letnia klacz „Veleda* 
p. Zakrzewskiego, cztwartym 3-letni. ogier 
„Ormus“ Osk. hr. Potockiego. Totalizator za 
10 K. placil 14 k. A 

IV. Bieg pocieszenia z płotami. 
Swecpstakes, gwarantowany do sumy 600 K., 
z których 70 pre. zwycięzcy, 20 pre. drugie- 
mu, 10 pre. trzeciemu koniowi. Meta około 
2400 metr. Dla 4-let. i st. galicyjskich i bu- 
kowińskich koni, które podezas lwowskiego 
imeetingu letniego 1900 w biegach z płotami 
lub w biegach z przeszkoda'ni startowały je- 
dnak nie zwyciężyły. Biegaly 3 konie. 

Prerwszy przybył do mety st. og. „Bie- 
gun* p. Wł. Schindlera, drugim był 4-letni 
ogier „Karambol* podpor. hr. Zyg. Zamoy- 
skiego, trzecią 4 letnia klacz „Dylągówka” 
mark. Guy de Bvisheb rt. Totalizator za 10 K. 
płacił 30 K. 

V. Bieg pocieszenia. Swnepstakes, 
gwarantowany do sumy 600 koron, Z któ- 
rych 70 pre. zwycięzcy. 20 pre. drugiemu, 
10 pre. trzeciema koniowi. Jeżdżą galieyjscy 
chłopcy stajenni. Mela około 1300 metrów. 
Dla 2-let. i st. galicyjskich i bakowińskich ko- 
ni, które podczas lwowskiego meetingu le- 
tniego 1900 w biegach płaskich startowały, 
jednak nie zwyciężyły. 7 

W tym biegu stanęło do startu również 
tylko 3 konie. 

Zwyciężyła 3-let. kl. „Lencia“ p. Wł. 
Schindlera, drugim był 3-let. ogier „Kurma- 
cher* p. Zakrzewskiego, trzecią 3-letnia klacz 
„Plaything* ze stada Czarnokońce. Totalizator 
za 10 k. płacił 12 k. 


VI. Pożegnalny biegz przeszko- 
dami. Panowie jeżdżą. Nagrody honorowe 
ofiarowane przez: hrabiego Michała Bawo- 
rowskiego, Ń. N., hrabiego Juliusza Bielskiego 
i hrabiego Stanisława Siemieńskiego, zwy- 
cięzcy i jeżdźcom pierwszego, drugiego i trze- 
ciego konia. Koń drugi ratuje swoje wpisowe. 
Meta około 5000 metrów. Dla 4-let. i st. koni 
wszystkich krajów. 

W tym biegu wzięło udział 8 koni. 

Pierwszy przybył do mety st. og. „Bie- 
gun“ p. Wł. Schindlera (jeździł rotm. Stree- 
ruwitz), drugim był 4-let. og. „Pług“ tego 
samego właściciela (jeździł porucz. Heintschl), 
trzecim 4-let. og. „Clou“ zast. ofic. Fibicha 
(jeździł właściciel), czwartym st. og. „Pan* 
podporucz. Reuterberga (jeździł właściciel). 
Bez miejsca pozostały: 3-let. og. „Xerxes“ ze 
stada Ostoi Ostaszewskiego, 3-let. kl. „Lady 
Charlatan“ ze stada Czarnokońce, 3-let. og. 
„Kurmacher* p. Zakrzewskiego i 4-let. w. „Gi- 
braltar* ze stada Ostoi Ostaszewskiego. Tota- 
bzator za 10 k. płacił 24 k. 

Tym biegiem zakończyły się tegoroczne 
letnie wyścigi konne gal. Tow. chowu koni i 
wyścigów. 


-GOSPODARSTWO | HANDEL. 


IV. Plenarne posiedzenie lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej odbędzie się 
w dniu 2 lipea 1900 r. o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali posiedzeń Izby. 


Wiedeń, 30 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na je- 
sień 801 do8'02. na wiosnę —— do —' —. 
Ayto na jesień 7'10 do 7'11, na wiosnę —— 


do ——. Kukurudza na czerwiec lipiec —'— 
do —*—, ma lipiec-sierpień 5:80 do 581, na 
sierpień-wrzesień —*—, na wrzesień-paździer- 


nik 5:98 do 5795, na maj-czerwiec 1901 — —. 
Owies na jesień 5'49 do 5:50, na wiosnę 


—— do —'—. Rzepak na sierpień-wrzesień 
1340 do 1850, na  wrzesień-październik 
—— do — —, ma styczeń-luty 1901 —'— 
do ——. Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 
dzień —'-—- do ——. Tendencya: słaba. Po- 


goda: piękna. 


Budapeszt, 30 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7:75 do 776. Żyto na październik 
675 do676 Owies na październik 5:17 do 
518. Kukurudza na lipiec 5:60 do 561, 
na sierpień —— do —'—, na maj 1901 
1295 do 18—. Rzepak na sierpień —*— do 
—'—, Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna: ograniczona. Tendencya: słaba. Po- 
goda piękna. 


Berlin, 30 czerwca. Banknoty austrya- 
ekie (podług obiiczenia procentowego) 84:40, 
Spirytus ——. 

Frankfurt, 30 czerwca. Austryackie 
Kredyty 21540, Koleje państwowe 14250, 
Alpiny ——, Disconto 180*—, Laura 23580, 
Moutany ——, Tendencya: —. 


Paryż, 30 czerwca. Vrzyprocentowa renta 
100:32. Mąka 28:10. 


Gielda towarowa. Cukier surowy 
loco Anssig 29°35 do 2945, loeo Ołomu- 
niee 2760 do 2780, loco Berno-Wiedeń 
27:60 do 37:80, na lipiec loco Aussig 29 85 
do 2945. Cukier w kostkach: prima 86'15 
do 87 —, secunda 8625 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 44— do 
4440. — Nafta kaukaska: tramsito Tryest 
1150 do 12:—, galicyjska o i 
3850 dn 3950. Ceny w odka 3 


Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika l. 7. 

Targ lwowski 27 czerwca b. r. 

Z powodu małego spędu wołów opaso- 
wych, ceny wyższe. Płacono za woły opasowe 
średniego gatunku od 56 do 64 koron za 
100 klg. żywej wagi. Cena mięsa w rzeźni: 
przednia od 1:66 koron, tylne od 1-06 do 
1-12 koron. 

Targ bardzo ożywiony. 

Targ praski 25 czerwca. 

. Ogólny spęd 780 sztuk, między temi 
galicyjskich 582 sztuk. 

Płacono za galicyjskie woły średnie od 
62 do 79 koron, za krowy od 54 do 62 ko- 
ron, za buhaje od 60 do 70 koron za 100 
klg. żywej wagi. 

Targ ożywiony. 

Targ w Bernie (morawskiem) 21 czerwca. 

Ogólny spęd 120 wołów. 

Płacono za prima 72 do 74 koron, se- 
kunda 66 do 68 koron za 100 klg. żywej 
wagi. 

Targ bardzo dobry. 


Sprawozdanie zarządu targowego | 


Dzisiaj toszą się narady nad prowizo- 


„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy | "jum budżetowem, które przedłożył przed- 


bydła we Lwowie“ z odbytego na dniu 28 
czerwca 1900r. targu w Krakowie na Prądniku 
białym. Ogółem spędzono na targ 197 sztuk 
bydła. Wołów opasowych 157 sztuk, bukaji 3, 
Razem 197 


krów 84, 
sztuk, 


cieląt 3, świń 


Notowano ceny w koronach: Za wo- 
ły opasowe 60 do 68 koron, buhaje 62 do —, 
krowy (za sztukę) 140 do 200, cielęta 16 do 


do 80, świnie — do —. 


Z tych przy sprzedaży osiągnęli pp. 
68 do 63, Alter Stein 67 do 60, 
Berger 160 do 200, Abraham 140 do 150 


Barański 


(za cielęta 16 do 80). 
Targ ożywiony wszystko sprzedano. 


JSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj na całogo- 
dzinnem prywatnem  posłuchaniu P. Nar 
miestnika Leona hr. Pinińskiego. 

Najj. Pan przyjął wczoraj na osobnem 
posłuchaniu mowo-mianowanego dla Wiednia, 
Petersburga i Berlina posła koreańskiego 
Czimme-Pom-Ji i odebrał od niego jego listy 
uwierzytelniające. 


Przedwczoraj po południu odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta gabinetu dr. 
Koerbera konferencya ministeryalna, w której 
wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu. 

Fo konferencyi był Prezes gabinetu na 
posłuchaniu u Najj. Pana. 


Wien. Zeit. ogłasza rozporządzenie (e- 
sarskie, upoważniające Rząd na podstawie $. 14 
do dalszego poboru podatków i pokrywania 
wydatków państwowych aż po koniec czerwca 
1000. Dalsze rozporządzenie upoważnia Mini 
stra skarbu do zaciągnięcia w razie potrzeby 
na pokrycie wydatków połączonych z najpil- 
niejszemi, inwestycyami pożyczki w sumie 50 
milionów koron. Następne trzy rozporządzenia 
Cesarskie wydane na podstawie $. 14 odnoszą 
się do przedłużenia na lat 5 ulg podatkowych 
dla budynków uszkodzonych ostatniemi trzę- 
sieniami ziemi w Krainie i Styryi, następnie 
ulg podatkowych dla gminy Klappai dotknię- 
tej katastrofą skutkiem usunięcia się góry, 
wreszcie podwyższenia państwowego funduszu 
melioracyjnego na rok 1900z1i pół miliona 
na 2 miliony koron. 


Fremdenblatt dowiaduje się, że gene- 
ralny dyrektor urzędu pocztowych Kas oszczę- 
dności, szef sekcyi dr. Franciszek Wacek o- 
trzymał order żelaznej korony klasy drugiej 
a to w uznaniu jego zasług około rozwoju 
podlegającego mu urzędu. 


Przedwczoraj odbyło się w Budapeszcie 
posiedzenie rady generalnej Banku austro- 
węgierskiego pod przewodnictwem prezydenta 
Bilińskiego. Uchwalono nie zmieniać stopy 
procentowej. 


Do Berl. Tagblattu donoszą z Peters- 
burga kilka szczegółów o zbrojeniach się Ros- 
syi. Minister wojny miał zarządzić mianowi- 
cie mobilizacyę wojsk okręgu amurskiego, u- 
zyskawszy na to od cara pozwolenie. Zimobi- 
lizowane wojska składają się rzekomo z 44.000 
piechoty, 16.000 kawaleryi i 2.600 artyleryi 
z 220 działami. Kawalerya zostanie jeszcze 
zwiększoną przez 6 do 8000 kozaków. Ogó- 
łem wraz z wojskiem stojącem w Chinach i 
Mandżuryi zmobilizowano 90.000 ludzi, eo 
dowodzi, że Rossya objąć chce w Chinach 
przewodnią rolę. 


Z Petersburga donoszą, że reforma in- 
stytucyi włościańskich i sądownictwa w gu- 
berniach mińskiej, mohylowskiej i witebskiej 
nastąpi z początkiem roku 1901. 


Prezydent republiki Loubet zwiedził o- 
negdaj grupę „górnictwo i hutnietwo* au- 
stryackiego oddziału wystawy na polu Mar- 
soweim: przyjiaowali go tam austr. komisarz 
generalny szef sekcyi Exner, ksiązę Auer- 
spery i prezydent bar. Marpurgo. 


Włoska Izba deput. wybrała prezyden- 
tem deputowanego Villa 404 głosami. Kar- 
tek próżnych oddano 79. Villa, pudzięcowaw- 
szy za wybór, zaproponował wybór komisyi 
ze zleceniem, aby ta do dwóch dni przedło- 
żyła nowy regulamin Izby. 

Poseł Pantano ze skrajnej lewicy o- 
świadczył, że jego słronnietwo przyjmuje ten 
wniosek, chcąc umożliwić pracę parlamentar- 
ną. Hucznymi oklaskami przyjęto to oświad- 
czenie, poczem komisyę wybrano. 


| wczoraj minister finansów. 


za granicę rzekomo do Nauheim. 


zdrowiał, złożył przedwczoraj wizytę królowej 
angielskiej w Windsorze. 


Z Paryża donoszą, że książę Leon Gali- 
cyn z Moskwy kazał przed biustem prezy- 
denta Krigera w pawilonie transvaalskim na 
wystawie złożyć srebrny wieniec z napisem : 
„Przedstawicielowi małego ludu a wielkiej 
idei cześć i podziw*. Komisarz wystawy trans- 
vaalskiej wysłał do Moskwy telegram, w któ- 
rym dziękuje księciu za cenny dowód jego 
sympatyi, będący rękojmią szezerej przyjaźni. 


Zmany konflikt między nowym ministrem 
wojny André, a szefem sztabu Delone w 
sprawie przydzielenia kilku oficerów do szta- 
bu generalnego był przedmiotem interpela- 
cyi w Izbie. O przebiegu telegrafują z 
Paryż*, że na przedwczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych nacyonalista Firmin Faure 
wniósł interpelacyę do rządu z powodu przed- 
sięwziętych przez ministrą wojny zmian w 
sztabie generalnym, wskutek czego naruszone 
zostały prawa przysługujące szefowi sztabu 
generalnego. Minister wojny André odpowie- 
dział, że ustawa nadaje mu prawo nominacji 
z którego też skorzystał. Minister zakończył 
swą mowę, chwaląc armię. (Oklaski). Izba 
przyjęła oświadczenie ministra wojny do za- 
twierdzającej wiadomości, a to 301 głosami 
przeciw 226. 

Z Paryża donoszą, że komisya prasowa 
Izby deputowanych, otrzymawszy z senatu 
projekt nowej ustawy prasowej, jednogłośnie 
zadecydowała, aby przed rozpoczęciem obrad 
zaprosić przedstawicieli wszystkich paryskich 
stowarzyszeń dziennikarskich, celem wysłu- 
chania ich opinii. Przykład to godny naśla- 
dowania. 


W Brukseli umarł znany liberalny mąż 
stanu Bara w 69 roku życia. Zmarły był a- 
dwokatem, a w gabinecie liberalnym Frère- 
Orbon piastował urząd ministra sprawiedli- 
wości, 3:3 którem stanowisku przeprowadził 
wiele reform, mianowicie zmianę kodeksu 
karnego w duehu politycznym. Po upadku 
gabinetu przeszedł Bara do opozycyi. W r. 
1878 znowu był ministrem pod prezydencyą 
dawnego swego szefa. W ostatnich latach 
był członkiem senatu i naczelnikiem opo- 


zycyi. 


Madrycki dziennik urzędowy ogłasza u- 
mowę, zawartą pomiędzy Hiszpanią a Austro- 
Węgrami, tyczącą się wzajemnej ochrony wy- 
nałazków, marek fabrycznych i modeli, 


Polit. Corresp. dowiaduje się, że nowo- 
mianowany dla Wiednia poseł koreański, w 
rozmowie z pewnym dyplomatą zapewniał, 
iż wiadomości o ruchu antichrześciańskim na 
Korei są nieprawdziwe. Wprawdzie on dawno 


już wyjechał, ale zapewnić może, że między 


ludem koreańskim taka tendencya nie istnieje. 


TE paname Aarono | ZTNTNAST 
(ELAGRANY GAŁGIY LOOWOO 


Małżeństwo Najdost. Areyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. 


Reichstadt, 30 czerwca. Przygotowania 
do uroczystości ślubnej już ukończone. Do- 
stojni Narzeczeni przybędą tu dziś o pół 4 
po południu. Uroczystego przyjęcia nie będzie, 
tylko weterani wojskowi utworzą szpaler od 
dworca kolejowego do pałacu. 

Reichstadt, 30 czerwca. Jak słychać, 
jutro pojawi się własnoręczne pismo Cesar- 
skie, nadające hr. Zofii Chotek tytuł księżnej 
von Hohenberg z predykatem Furstliche Gna- 
den. Nowo mianowana księżna otrzyma dla 
swej osoby pierwsze miejsce po księżnych z 
domów medyatyzowanych a przed innemi 
księżnemi. Ewentualne potomstwo Najd. Ar- 
eyksięcia Franciszka Ferdynanda i jego mał- 
żonki otrzyma tytuł książęcy. 


Wiedeń, 30 czerwca. Najj. Pan wraz 
z osobnym orszakiem wyjechał dzisiaj na dwu- 
miesięczny pobyt do Ischl. 

Wiedeń, 30 czerwea. Pan Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski wyje- 
chał dziś rano na urlop, udając się naprzód 
do Paryża. 

Gastein, 30 czerwea. Król belgijski po 
kuracyi wyjechał do Paryża. 


Wicekról egipski, który już zupełnie wy- 
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Minister wojny generał Krieghammer 
przybył tutaj. 

Berlin, 30. czerwca. Norddeutsche 
Zeitung zaprzecza stanowczo krążącym po- 
głoskom o bliskiej dymisyi pruskiego mini- 
stra robót publicznych Thielena. 

Rzym, 30 czerwca. Izba deputowanych 
przyjęła propozycyę swego prezydenta Villi, 
aby wybrać komisyę, która w przeciągu 48 
godzin ma przedłożyć nowy projekt regula- 
minu izbowego. Dalej izba przyjęła jedno- 
miesięczne prowizoryam budżetowe. 

Senat uchwalił wystosować adres do 
tronu w odpowiedzi na mowę tronową. Ma 
w nim być wyrażone życzenie, żeby sesya 
obecna okazała się godną dobrej tradycyi wło- 
skiej, następnie nacisk położony na to, że 
alianse Włoch i dynastyii pozwalają im brać 
udział w każdej akeyi, jakiej wymagają cy- 
wilizacyjne i narodowe interesy narodu. 


Wypadki w Chinach. 


Wiedeń, 30 czerwca. Do Pol. Corr. 
donoszą z Tokio: Japonia postanowiła zmobi- 
lizować jedną dywizyę swoich wojsk, aby 
sprostać komplikacyom, jakie mogą wyniknąć 
z obecnego w północnych Chinach położenia, 
które staje się coraz bardziej krytycznem. Za- 
rządzenia tego nie można jednak bynajmniej 
uważać za odstąpienie od polityki, jaką pro- 
wadzi Japonia wspólnie z innymi mocarstwa- 
mi od chwili wybuchu obeenego powstania 
bokserów w Chinach. 

Do tego samego organu donoszą z Lon: 
dynu, że nie zgadza się z prawdą wiadomość 
jakoby Japonia dała inicyatywę do zwołania 
konferencyi mocarstw interesowanych w Chi- 
nach. Faktem jest natomiast, że rząd japoń- 
ski wystosował zapytanie do mocarstw, czy 
wobec coraz bardziej wikłającego się położe- 
nia w Chinach nie uważałyby na czasie wy- 
powiedzieć swego zdania, jakie należałoby 
przedsięwziąć dalsze kroki celem osiągnięcia 
wspólnego postępowania. 

Wiedeń, 30 czerwea. Podług telegrafi- 
cznych doniesień, okręt „Cesarzowa i królowa 
Marya Teresa* przybył onegdaj do Port Said 
i tego samego dnia odpłynął do Aden. Okręt 
„Dunaj“ przybył do Bahia. Okręt „Zenta“ 
przypłynął z Qzifu do Taku. Na pokładzie 
wszystko zdrowe. 

Berlin, 30 czerwca. Biuro Wolfa do- 
nosi: Szef niemieckiej eskadry krążowników 
telegrafuje: Oddział ekspedycyjny powrócił 
do Tientsinu. Wobec nadzwyczajnych trudno- 
ści należy określić zachowanie się naszych 
ludzi jako doskonałe. Kapitan Buchholz i 10 
żołnierzy poległo, 6 oficerów i 3 żołnierzy 
jest rannych. Ogólny stan zdrowia wojska 
jest dobry. O posłach nie ma żadnych wia- 
domości. Hkspedycya powróciła z Lanfang, 
do Pekinu nie dotarła. 

Berlin, 30 czerwca. Biuro Wolffa do- 
nosi z Shanghaju pod datą 28 b. m.: Podług 
doniesień z (zifu, stu żołnierzy japońskich 
przybyło do Taku. Ma tam przybyć jeszcze 
2000 Japończyków i jeden batalion piechoty 
francuskiej. 

Paryż, 80 czerwea. Dzienniki donoszą 
z Brest, że znajdujący się na wodach chiń- 
skich jeden krążowników zatonął. Minister 
marynarki uważa tę wiadomość za niepra- 
wdziwą. 

Paryż, 30 czerwca. Donoszą tutaj z Lon- 
dynu, że zdołano osiągnąć porozumienie mię- 
dzy mocarstwami operującemi w Chinach. 
Międzynarodowa armia okupacyjna wynosić 
będzie niebawem 80.000 ludzi, a mianowie 
Rossya i Japonia będą miały po 12.000, An- 
glia 10.000, Francya 8.000, a Niemcy i inne 
po 5.000. 

Paryż, 80 czerwea. Na radzie mini- 
strów oświadczył Deleassó, że konsul Fran- 
çois opnścił dnia 24 b. m. Yuennansen i dnia 
27 czerwca zajdował się już w połowie drogi 
do Tonkinu. Wicekról kazał osoby odpowie- 
dzialne za wywołanie powstania przeciw obcym 
pościnać. 

Londyn, 30 czerwca. Daily Express 
donosi z Shanghaju o obawach, które tam 
wywołuje antirossyjski ruch, który rozpoczął 
się pośród ludności chińskiej Portu Arthur, 
całego półwyspu Liau-Tung i rossyjskiej 
Mandżuryi. 

Londyn, 30 czerwca. Do tutejszych 
dzienników donoszą: Ostrzeliwanie Tientsinu 
trwa w dalszym ciągu; chińskie pociski jednak 
źle eksplodują. Dotychezas zabito podobno 
trzy osoby. Poprzednie doniesienia o zburze- 
niu osad europejskich wydają się przesadzone. 

Z Shanghajn donoszą, że komunikacya 
kolejowa z Tientsinem tylko w części przy- 
wrócona. 

Londyn, 30 czerwca. Do Timesa tele- 
grafują z Shanghaju pod d. 28 b. m.: Z wielu 
| kuryerów wysłanych ztąd do Pekinu żaden 
nie powrócił. Gdy niektórzy Chińczycy opu- 
szezają tłumnie Shanghai, inni pod wpływem 
pogłosek szukają tutaj schronienia. 

Londyn, 30 czerwca. Times donosi 
z Jokohamy pod datą wezorajszą: Zamieszkali 
tu Cbińczycy zwrócili się do rządu japoń- 
skiego z petycyą, by z pomocą mocarstw eu- 
i ropejskich zdetronizował cesarzowę chińską, 


gdyż jedynie wtedy mógłby w Chinach za- 
panować spokój. 

Londyn, 30 czerwca. Daily Telegraph 
donosi z Kantonu 28 b. m.: Wyjazd wice- 
króla Li- Hung - Czanga na północ, na pokła- 
dzie amerykańskiego okrętu „Brooklyn“ zo- 
stał zaniechany, z powodu nadeszłego niespo- 
dziewanie wczoraj późnym wieczorem nakazu 
cesarzowej i cesarza. Na rozkaz Li - Hung- 
Czanga ścięto dnia 27 b. m. 180 (piratów i 
bokserów. Hgzekucya ta ma na celu nastra- 
szenie żywiołów powstańczych, które Li-Hung- 
Czang chee poskromić żelazną ręką. 

Shanghai, 30 czerwca. Jak słychać ze 
źródła urzędowego, rossyjski admirał Aleksie- 
jew ma otrzymać naczelne dowództwo nad 
wojskami ekspedycyjnemi mocarstw na pół- 
nocy. 

Londyn, 30 czerwca. Daily Express 
donosi z Shanghaju: Z ogłoszonego przez ce- 
sarzowę chińską obwieszczenia dowiadujemy 
się, że pałac cesarski został w dniu 16 b. m. 
podpalony i był atakowany przez tłumy Chiń- 
czyków. 

Waszyngton, 80 czerwca. Wedle do- 
niesienia pochodzącego od admirała Kempfa z 
Czifu, wylądowało dotychczas okolo 12.000 
ludzi wojsk międzynarodowych. Wysłany przed- 
wczoraj z Manilii do Chin pułk amerykański 
liczy 39 oficerów i 1290 szeregowców. 

Simla, 30 czerwca. Przeznaczone do 
Chin siły angielskie wojenne składają się z 
228 oficerów, 800 podoficerów i 9540 żołnie- 
rzy wojsk regularnych, tudzież 7170 oficerów 
t żołnierzy armii kolonialnej. Do transportu 
wojsk dodano 2250 koni, 2060 mułów, 6 dział 
polowych i 11 dział Maxima. 

Melbourne, 30 czerwca. Na żądanie 
admiralieyi trzy okręty wojenne eskadry po- 
moenia wypłyną ztąd w najbliższych dniach 
o Chin. 


Anglia i Transvaal. 

Londyn, 30 czerwca. Times donosi z 
Laurenzo Marquez pod datą wczorajszą : Przy- 
oyli tu Boerowie i eudzoziemcy są przekona- 
nia, że jeszcze upłynie kilka miesięcy, a na- 
wet pół roku, zanim można będzie mówić o 
zupełnem zwycięstwie Prezydent Krüger zbie- 
ra, ile może, wojska w górach eelem walki 
partyzanckiej. Do tej chwili Krüger nie chce 
zdecydować się na bezwarunkowe poddanie 
się, mimo, że nakłania go do tego wielu przy- 
wódców Boerów. 

Londyn, 30 czerwca. Daily Tecgraph 
donosi z Pretotyi, że French i Hamilton usi- 
łowali po trzydniowej walea obejść pozycye 
Boerów na wzgórzach położonych na wschód 
od Silvertom. Boerowie cofneli się jednakże 
na wschód wzdłuż linii kolei Delagoa. Straty 
Anglików wynoszą 150 ludzi. Jest nadzieja, 
że Buller odetnie Boerom odwrót. 

Lorpdyn, 30 czerwca. Lord Roberts 
donosi z Pretoryi o drobnych potyczkach z 
Boerami i o składaniu broni przez Boerów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 czerwca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 69450, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 725—, 
Akeye Anglobanku 360—, Akcye Unionban- 
ku 570—, Akeye Lśnderbanku 43450, Akeye 
Bankyereinu 50450, Akeye Bodeneredit 910—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —.—, 
Akcye Kolei państwowych 672:—, Akcye K- 
lei Południowej 119-—, Akeye Tramway 4) 
510'—, Akeyo Tramway B) 30050, Akc;a 
Kolei Elbethal 478:—, Akeye Kolei Péil- 
nocnej 62:85,  Akcye Kolei Ozerniowie- 
ekiaj —'—, Akcye Alpiny 478-50, Akcye 
Rima Muranyi 556—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1870—, Akcye Fabryki broni 
3850 —, Akcye Tureckie tytoniowe 290 59, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90:40, 
Renta majowa 97:30, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:30, Węgierska Renta koron. 9105, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:35, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93:—, 4, pre. 
|. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 9150, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 pre. Listy R 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galic- ~ 9i- 
gacye propinacyjne 96-50, 4 pre. Gal. pozy- 
czka kraj. z r. 1893 9195, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 89-50, Losy tureckie 11150, 
Marki 118:52, Ruble 25525. 


Berlin, 30 czerwca. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 21440, Towa- 
rzystwo dyskontowe 179-50. 

Tendencya: spokojna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowiecki. 
an mz NN zma 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


c. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Lszkiewiczą inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


= 


=en sam 


Nadesłane. 


Zmizna pomieszkania 


Prof. S. Ziembicki 


mieszka obecnie ul. Trzeciego 
Maja 1. 19. 


Z powodu tegorocznej surowej i śnieżnej 
zimy, ucierpiały więcej jak zwykle fasady domów, 
czujemy się więc w obowiązku zwrócić uwagę Sza- 
nownych P. T. właścicieli domów na pierwszą e. k. 
austr, węg. uprzyw. fabrykę farb fasadowych firmy 
Karl Kronsteiner, Wien III, Hauptstrasse 120, przez 
użycie bowiem tych farb otrzymują fasady domów 
połysk zupełnie równający się olejnemu lakierowi, 


y 7 


Asfali w gorącym stamie do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Nie 
szczy bezpowrotnie 
grzyb drzewny. 


gorącym asfaltem | 


cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


Dr. A. Padalewski 


specyałista chorób skórnych | wenerycznych, 
b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą nainow- 
szych przyrządów wszelkie chorcby wene- 


rycznme, nawet najbardziej zastarzałe, R% Órne, | 


narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet, Ordynuje od g. 10—12 rano 
i od 3—5 po połudn., ul. Akadewieka |]. 12. 


a 


Frøyjochali de Lwowa 
dnis 30 czerwca 1800. 
BOTELIMPERIAL 


PP. Hr K. Dzieduszycki z Martynowa, dr. 
Krzyżanowski » Krakowa, dr. Jurkiewicz ze Stani- 


| Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara-. 
Kekturę astaltową ogniotrwałą do kry- | 


Lak asfaltowy I smołę destylo- 
wamą bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa. 


Elastyczne płyty izolacyjne. 


cye swolmi robotnikami w całym kraju | 
3 Telefon nr. 250. 
sławowa, J. Sliworski z Warszawy, F. dr. Stokło- 
siński ze Starego Sambora, Z. Smiliński z Odessy, 
T. Koczmalski z Bukaresztu. 


zm e m 


KOK mok mr M IRA 


EE ATA ZERA EN WK) POCZ DA 


M Wystawy i Muzea. 


l 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
| Lwowie, przy placu św. Ducha |. IC, pierw- 
paza piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe 


miejskie 


a CE YE PCE 


wewie, ul. św. Marcina 29 poleca 


Fabryka DZGLIG] Lyszkiewicza imżyniera 


Dachy holzcementowe nie wymagające wig- 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 


cznej trwałości. 


otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 

od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
I ładniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 cet., w niedzielę 
wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 
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Ozmajie OUWISSZE 


L. ez, ©. 183/60 (1) (5471 1—2) 


© 


ja; TZeciw Ńalomonowi Rettig, 
siana, Pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
przez Mech sądu powiatowego w Szczereu 
adw. dr. 10S Klinghoffera wa Lwowie przez 
482 kor. TEA Ziona we Lwowie pozew o 


Na podsta 


wie p x 
dyeacyę do usto; © Pozwu wyznaczono au 


Lej rozpra dzień 9 lipe 
1900 godz. prawy na dzień 9 lipca 
oddz. f 2. 9 przed południem w sądzie tut. 
Celem strzeżenia „. | 
ustan 3wia się ię ona U ię, 
Szczercu kuratorem, - dr. Auerbacha w 


Tenże kurator zasta y 
mona Rettig w rzeczonej CJ Będzie e 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w o. osz 
nie zgłosi Jub pełnomocnika nie Boon. * 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział |" 

Szeze:zec, dnia 16. czerwca 1906. 


L. cz. T. 31/00 2 __ (534) 

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdraża na wniosek Jana Pawluka z dnia 5. 
maja 1900 1. cz. T. 31/00 (1) postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej 


ueliemtowy i Syz 


którego | 


książeczki | niesli w 


ABEP WYDAJAIES 


opiewajcej i wzywa posiadacza tej książeczki, 
ażeby w przeciągu 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części „Gazety Lwowskiej“ książeczkę tę tutej- 


szemu sądowi tem pewniej przedłożył wzglę: | 


dnie swe prawa do niej wykazał ileże po bez- 

skutecznym upływie tego terminu książeczka 

powyższa za umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, dnia 14. maja 1900. 


L. cz. A. XVIII 119,00 10 (5806 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy S. I. oddz. XVIII. | 


we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
17 marca 1900 zmarła we Lwowie bezdzietnie 
Emilia Anna 2 im. z Wiłezkowskiech Wito- 
słąwska bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia. 5 
Rodzicami zmarłej śp. Emilii Anny Ź 
im. Witosławskiej byli śp. Józef Wilezkowski 
i Joanna z Januszowskich Wilezkowska. | 
Gdy niewiadomo, czyli za strony Sp. 
Józefa Wilczkowskiego ojca zmarłej są jacy 
Spadkobiercy, którzy rościliby sobie prawa do 
spadku po śp. Emilii Annie 2 im. Witosła- 
wskiej, wzywa się przeto wszystkich, aby do- 
przeciągu roku licząc od daty trze- 


wkładkowej galicyjskiej Kasy  Oszezędności | ciego ogłoszenia tego edyktu, o swych pra- 


Śłazeia Lwowska Nr. 148 z dnia 1 lipca 1800, 


żacym spisie 


"p wartosdOWA 


i prze 


zaopatrzonej Nr. 65.877 na nazwisko „Jan wach sądowi, wykazali tytuł prawny dziedzi- 
,Fawlik* wystawionej na kwotę 810 kor. 12 h. 


czenia i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż 
po bezskutecznym upsywie zakreślonego cza- 
| sokresu, zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
j dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
teź zostanie w miarę wykazania praw, przy- 
į many spadek, dla których ustanawia się ku- 
i ratorem p. dr. Zygmunta Skowrońskiego ad- 
| wokata krajowego we Lwowie. 
Lwów, dnia 9. maja 1900. 


! L. cz. Ne. III 98399 2 (5383 1—3; 

W ywa się posiadacza pełnomocnictwa 
legalizowanego z daty 1 lipca 1895 1. rep. 
2432 udzielonego przez p. Juliusza Cielecsieg? 
Stanisławowi Sobolewskiemu, aby takowe w 
przeciągu roku 6 tygodni i 8 dni przedłożył, 
w przeciwnym b wiem razie pełnomoenietwo 
to uważane będzie jako nieważne i mocodawcę 
nieobowiązujące. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ozortków, 24. listopada 1899. 


L. cz. A. 384/99 2 « (5886 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowia 
podaje do wiadomości, że Hawrylo Chrabatyn 
zmarł 15 czerwca 1839 w Wołrzyńcu z po- 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 
na prowincyi zł. 1.80 z dostawą 


EES E E n peene 


'zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
| z daty Wołczyniee dnia 12 czerwca 1899, które 
się uważa za kodycyl. ; 

Według ustawowego porządku dziedi- 
czenia powołani są do spadku Ilko Chrabatyn 
i Iwan Chrabstyn. 

Głdy miejsce pobytu Iwana Ohrabatyn 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku, liczące od daty tego edyktu, zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie z.stanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającym: się spadkobiercami i z ustauowio- 
nym dlań kuratorem Fedorem Hnatiukiem 
w Wołczyńcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 28. października 1899. 


L. cz. U. 8275/99 2 (5376 1—3) 

Wzywa się nieznanego właściciela, by 
w przeciągu jednego roku, od 8 ogłoszenia 
tego edyktu licząc, zgłosił się do odbioru 
kwoty 28 kor. 74 hal. z pularesem wraz z 
woreczkiem, drożdżami i cukrem i własność 
swoją wykazał. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Stryj, dnia 20. maja 1900. 


AKINEPPTWWAKZ: 3 


Licytacye. 


L. cz. E. 324/00 (3) (5328 3—3) 

Na żądanie Gminy Wodniki, zastąpionej 
przez dr. Włodzimierza Jurkiewicza, odbędzie 
się dnia 1. sierpnia 1900 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 w Haliczu, licytacya realności lwh. 117 ks. 
gr. gm. kat. Wodniki, zobowiązanego Ołeksy 
Koczuta własnej. 


| Takie prawa, w obec których niniejsza , 
ISC byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- „osir. Jlwarpa, Ilerpa, IBama, KarepuHu i` 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego: Mapai Ty4aKiB, BMacHoi spa3 3 NpPUHAJIEYKHO- | 


rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


„tey z 


zawiudamiane į 


8 


CE 


1, ACTA HOCIIOGTH ITPyATOBOI BAK. rin. 4 
(47 gH. Tp. rpom kar. Kowggi oónaToi, Ma- 


| ETAMM, CKJAJ[ADUHMM CA 3 XATH, ABOR IDI, 
| erorodm, erani, mniszina i ngora. 
Hex4BR:RSMICTE TA BUSTABIEHA Ha Ji- 
| LATAMI ECTE 3 UPAFAJEKAOCIAMH ONIHEHA 
maa 526 kop. 20 raz. 

Hańmusma miga BAHOCHTE 55! KOP. mO- 
"Huame Toi mies npo He npnńre go 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, ! ckyrky. 


lieytacyę, jest ocenioną na 500 kor. 
Najniższa oferta wynosi 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 12. czerwca 1900. 


L. cz. E. VI. 1095 (43) (5249 3 — 3) 


Na żądanie r. Mosesa Wollocha, kupca | sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 


w Kosowie, odbędzie się dnia 30. sierpnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., lieyta- 


cya realności lwh. 1564 ks. gr. gm. Zabie, | opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, | cy Fischla Wolha własnych. 


składającej się z pare. bud. l. kat 541 (znie- 
sionej) i grt. l. kat. 3500/1 łąka, 3501 rola, 
3502 pastwisko. 3503 łąka, 3505 rola, 3506 
łąka, 3507 łąka, 3509 rola, 3510 ogród, 
3511/2 pastwisko, 3514/1 łąka, 3518,2 rola, 
3521/2 łąka, 35742 łąka, 3552 rola, 3553 
rola, 3554 łąka, 3547/2 łąka, 3602 pastwisko, 
3603 las, 3604 pastwisko, 3605 łąka, 3606/2 
pastwisko, 3616/12 łąka, 3616/13 rola, 3616/28 
łąka, 6768 las, 6765/1 rola, 6766/2 łąka, 
6767 las, 6768 łąka, 7453/4 las, 7454/4 las, 
2927/2 łąka i 3550 rola. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 17.744 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.829 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzenisch tego postępowa- 
nie jedynie przez 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


rzybicie na tablicy sądo- | 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


325 koron, | mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł- ;i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu x2- | mera (BMrar KaTacTPAJIBHUŃ, HpoTOKOJM 0- | 


mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 15. kwietnia 1900. 


L. 50 174. 
Obwieszczenie. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 


i CHM B3aTBepikeHi yLIOBA JMĄUTUNAAAI 
BITHOcAgi CH 40 TO HEĄBARAMOLTH JERY - 


jiimena I T. A), MOKE KowwiNii MALIH OXOWY 
| Kyra, neperJqAyTu niĄJae rogum ypAgo- 
| BAX B CYA HH3ME BHMINEHIM B KaBJEeJApPMI 
|Biąmiay ÍV. 

Tari npaBa, cyuporuB KOTpHX CA JI- 


Í srodgoeńru 40 cyay mińnisaińrme ipu BU3Ha- 
| venim repuint Zinmrannitriu, uwakme Mpe- 


LITEA TEREN EYEZI FK NPE E A SZYTA TP T S T IREI NSS TR TEER © a 


SED" RET 
R” ZĘY NA. «= 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
i jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
ijaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
;nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
| mieszkałego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 20. maja 1200. 


i 
i 
t 
| 
| 


iL. cz. E. VI. 176/92 (10) 15447 1—3) 
Dnia *5. lipea 1900 o godz. 8 przed 
| południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
| tutejszego relicytacya realności objętej wyk. 
hip. |. 432 gm. kat. Karłów z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta ocenioną została na 


(5415 8-2) | quranua Gysaóu HexonycreBor, HaleurB | 1290 zł. 


Przy tym terminie wyż rzeczona nieru- 
chomość za jakąkolwiek bądź cenę wywoła- 


dowli konserwacyjnych na gościńcach pań: ; resewi Toro poga mo go camoi HeqBuu | nia sprzedaną zostanie. 


stwowych w sanockim okręgu budowniczym į moceru He Morauón Óyru Be 3 CKY1KOM NIĄ- | 


w latach 1900, 1901 i1902, odkędzie się dnia 
2. lipca 1900 w c. k Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa. 
Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą : 
I) w sekcyi drog. Ustrzyki 4322 k. 67 h. 
IT) w sekcyi drog. Sanok 4135 k. 00 h. 
Dl) w sekeyi drog. Rymanów 166 k., 52 h. 
IV) w sekcyi drog. Domaradz 4791 k. 79 h. 
razem 13415 k. 983 h. 
Warunki przedsiębiorstwa, to jest: ogól- 
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 


w wymienionem: c. k. Starostwie, gdzie także 


|w wyż oznaczonym dniu naj„óźniej do godziny 
j 12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 


| rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo- 
ne marką stemplową na t kor. i we wadyum 
j wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 


hterami. 
i Oferent winien na blankiecia na właści- 
l wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro- 


| ale i 


| wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 


bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 


, meceni. 

| Ti ocom, AJA KOTpux Aki MpaBa aĝo 
; TATapi Ha NMOBHCII 1 BEĄBMWMMOCTH ÓYXB 
| rerep BÆe cyTB, ÓYĄB B TOKY IOCTYMNOBAHA 
| JnaranaiHOro JIOBETAXOTB, NOBIqOMIEHI 6y- 
| KYTB O JAJbMiM NMOCTYNOBAHKO JINATAUŃ- 
| mim Tibro gepes npnónre Ha TaÓJuni Cy- 
| AORO ECIM HE MEMKAIOTE B OKpysi HManre 
| O8AadeHOTO Cyly i He BCKAJCYTE TOMY CYO 
|BH NOBHOMOTHEKA MO AOPYYEEK, B Mieru 
 cyXy 8aMeMKa.IOTO. 

| Ii. x. cyą nositora®, C I, 
| JIBBIiB, qpa 26 maa 1900. 


Bigria IV 


iL. ez. E. 107/00 (4) (5403 2—3) 
i Na żądan e gminy Roztoczki, odbędzie 
| się dnia 9. sierpnia 1900 o godz. 8 rano, w 
| biurze Nr. 8 sądu tutejszego licytacya połowy 
realności lwh. 59 i 93 ks. gr. gm. kat. Bo- 
lechów miasto, Kopla Wohla jako spadkobier- 


| Nieruchomości powyższe, są ocenione 
| połowa whi. 59 na 115 kor., połowa whl. 
193 na 1414 kor. 

Najniższa cena wynosi co do whl. 59 
kwotę 57 k. 50 b., zaś whl. 98 kwotę 707 K., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Oferty wnoszone być mogą na każdą | Skutku. 


|sekcyę drogową osobno, 


i podać w niej należy opust lub nadwyżkę e n 
| bowiem dla każdej sekeyi drogowej osobno, 


ałbowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 


irunkowo według poszczególnych sekeyj dro- 
| gowych. 

| Oferty niesporządzone na blankietach 
| urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
i piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
,przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
i terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo 
| wane 

i Z e. k. Namiestnictwa. 

| Lwów, dnia 21. ezerwca 1900. 


L. ez. HI. 593/93 3845/VII. (5400 2—3) 
| C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
(we Lwowie ogłasza ninie szem, iż na wniosek 
egzekucyę prowadzącego Salomona Steinberga 
w Sprawie jego przeciw nieobjętej masy spad- 
i kowej Reli Gorne zam. Bardach, a wzgłędnie 
' p- zeciw jej spadkobiercom o 300 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w sali Nr. 18. tut. c. K. 
sądu z dnia 25. l pea 1900 o godz. 10 przed 
| południem relicytacja 16 z 5/12 z :/3 części 
i 1/5 z 1/8 części realności pod lk. 145 3/4 
we Lwowie położnej, wbl. 91 ks. gr. dla 


jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wiedy 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
| tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
jit. d.) mceże każdy, mający chęć kupienia 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
| niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
| sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
i minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licyta:yjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
| wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
| du zamieszkałego. 
I C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bolechów, dnia 6. czerwca 1900. 


| L. cz. E. 1646/99 (7) (5130) 
| Na żądanie Antoniego Ciemierzyńskiego 


i w Busku, odbądzie się dnia 19. lipca 1900 


żej wymienionego i nie wskażą temuż są- | m. Lwowa objętej, na którym to dniu po- |0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 2. czerwca 1900. 


| wyższe części realności za, lub nżej ceny 
| wywołania, lecz nie niżej ceny 2.965 koron 
| 20 h. sprzedane zo'taną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


| wymienionym, w biurze Nr. 6., licytacja po 
łowy realności lwh. 103 ks. gr. gminy kat. 
Stronibaby objętej, a z pare. bud. lk. 58 
| wraz z budynkami i z pare. gr. lk. 81, 82 
li 68 się składającej, wraz z przynależnościa- 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
| kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
|w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n: powyższej nieruchomości bądź 
| śe już istnieją, bąd: w toku postępowa- 

nia licytacyjn=go powstaną, zawiadatiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęps- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika d> doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

*. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 15. czerwca :900. 


| L. ez. E. 551/00 (4) 5454) 
| Na żądanie p. Rozalii Fiebertowej w 
Bóbrce, odbedzie się 25. lipca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5, licytacya realaości 
lwh. 83 ks. gr. gminy Dukla objętej, Kisiga 
[i Racheli Goldmanów własnej. 
„Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
leyę, jest cceniona na 14.000 kor: 

Najniższa cena wynosi 4000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
| nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
i przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

: Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa.- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 15. czerwca 1900. 


| L. cz. E. 278,98 81 (5434 2—3) 
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

| Wprowadzone na wniosek e. k. uprzyw. 
! galie. Banku bip. p 'stępowanie licytacyjne co 


| 
|cunkowa w kwoce 4.447 zł. 81 et. czyli l u bi | 
18.895 kor. 62 h., a wadyum wynosi 445 zł. | mi, skłądającemi się ze studni cembrowanej | do realności objętych wyk. hip. l. 416 i 166 


L. cz. E. 2249/99 (10) 

Na żądanie firmy Ehrlich i Ska. wi 
Przemyślu, odbędzie się dnia 3. lipea 1900 
o godz. 8 przed południem, w sądzie niżej 


(5439 3—3) czyli 890 kor. z Żurawiem i piwnicy na siupach ziemią | 
Kuratorem niewiadomych z życia i miej- | krytej. 
sca pobytu wierzycieli hipotecznych, tudzież ; , Połowa nieruchomości tej wystawiona 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu na licytacyę, jest ceenioną na 350 kor., przy- | 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, 18. maa 1900 jako dniu uzupełnienia wycią- należności zaś na 26 kor. | 
lieytacya połowy i 4/40 części z drugiej po-, gu tabularnego prawa rzeczowe na realności | Najniższa cena wynosi 250 kor. 66 h., | 
łowy reslności pod lk. 89 w Jarosławiu lwh , na sprzedaż wystawionej nabyli, lub którymby | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
2075 gim. Jarosław objętej, Leona Rabinowi- | uchwały w tej sprawie egzekucyjnej z jakie- ; skutku. | 
cza własaych wraz z przynależnościami, skła-, gokolwiek bądź powodu, albo nie dość weze- | Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- | 
dającemi się z kluczów, 13 okien, 2 beczek, : śnie, albo wcale doręczone być nie mogły, dzone, za sporządzenie krórych kwotę 5 kor. | 
2 drabin, 4 konewek i latarni. | jest adw. dr. Buber we Lwowie. „60 hal. się przyznije i odnoszące się do tej, 
Części nieruchomości, wystawione na li- | Warunki licytacyjne mogą być przeglą- nieruchomości dokumenta (wy:iąg tabuiarny, i 
cytacyę, są ocenione na 21560 kor, przyna- dane w oddz. VII. tutejszego c. k. sądu, w wyciąg krtastralny. protokoły ocenienia i t.d)| 
l-żności zaś na 121 kor. 88 h. | biurze Nr. 19 w godzina h urzędowych. i może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | 
Najniższa cena wynosi 10840 kor. 94! Lwów, dnis 2. czerwca 1900. | podczas godzin urzędowych, w sądzie nęe| 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | | Ufa --. . wymienionym, w biurze Nr. 9. ! 
do skutku. | | Takie prawa, w obee których niniejsza | 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do; H em. E. 598/00 4 (5170 2—3) lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- ' Ha wagare Pomana Cuuka i Muxańsa sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia Hypaka, satrynJenax uepes apa Kocra Je terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, Bunkoro Bixóyxe ca Ama 18. anaa 1900 o rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie roxmBi 10 mepe, MoayaAgeM B ma3me rami- głyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. menim cyqi, B Óropi u. 14 mpamycosa upogaws 


| 
Te osoby, dla których jakie prawa lub: 


zostało zastanowionem, w skutek czego termia 

lieytacyjny na dzień 22. czerwca godz. 9 

przed południem wyznaczony, nie odbędzie się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 18. czerwca 1900. 


L. cz. E. 1266/00 (3) (5394 3—3) 

Dnia 27 sierpnia 1900 o godz. l 
przed południem, odbędzie się w biurze NT. 3 
sądu tutejszego, licytacya r'alności Iwh. 585 
gm. Mielee, ocenionej na 4000 kor- 

Najniższe cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2570 kor. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licy" 
tacyjne i inne odnośne dokumentą przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr- 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Mielec, dnia 16. czerwca 1900. 
s = 


yz uz zz 


-o m A c I 


licytacyg byłaby 


L. cz. E. VIII. 1590/99 (6) (5385 2—38) į 

Dnia 14. września 1900 o 10 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie, biuro Nr. 30, 
licytacya realnos»i obj. lwh. 1965 gm. Stani- 
sławów, wraz z przynależytościami, szładają- 
cemi się z budynku mieszkalnego, studni i 
wycho ków. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oeenioną z przysalsżytościami na 
38349 kor. - 

= Najniższa cena wynosi 1.674 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, moża każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w tutejszym sądzie, biuro Nr. 29. 

Q. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 

Stanisławów, 5. czerwca 1900. 


L. cz. E. 1076/98 (30) (5438) 

Na żądanie p. Mechla Riegera, odbędzie 
się dnia 25. lipea 1900 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII, 
lieytacya połowy realności lwh. 417 ks. gr. 
gm. Czortków z Wygnanką. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 818 kor., 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 409 ker. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VII. © 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, lmaczej roszezenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
o0eenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszyeh wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
painomzocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zainieszkałego. 

a o ka Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 15 czerwca 1900. 


L. cz. E. 13600 8 (5446 1—8) 

Dnia 27. lipca 1900 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV 
sądu tutejszego lieytacya realności objętych 
whl. 44 i 918 ks. gr. gm. kat. Podwysoka, 
2 przynależnościami. 

,, Nieruchomości te ocenione są a) real- 
ność objęta wh!. 44 na 660 k., b) realność 
obj. whl. %13 na 640 kor. 
fx na ajniższa Pie niżej której sprzedaż 
- pi, wynosi a ; 

b) 126 E ta A a) 506 k. 66 h., ad 


arunki licytacyjne iinne odnośne do- 


kumenta mo; : $ 
; można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. Iv” ; $ = I 
Takie prawg, w obee których niniejsza 


t niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być JUŻ ze skutkiem podnoszone. 

( Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
To lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

+ o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


a Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
m; jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
polna nego i nie wskażą temuż sądowi 
oeni A si ibie s 
zamieszkana, "0 doręczeń, w siedzibie sądu 
Śnię, SRA powiatowy, Oddział IV. 
latyn, dnia 4. czerwca 1700. 


— | 
L. ez. E. 815/99 b : 

Na żądanie powi | (5451 1 - 8) | 
ści w Wieliezce, odb O), kasy. Oszczędno- 
puia 1900 godz. 19 a ANA dnia 14, sier- 
dzie biuro Nr. 6, licytacya poludnie W s3- 
i 14% Wieliczka wraz p realności lwh. 87 | 
składającemi się z przybudo: 77 Pależnościami, | 
i drzew owocowych, ań gospodarczych | 

Nieruchomości, wystawione 
waz m przynależnościami są 
3851 zł. 

Najniższa cena wynosi 2394 zp Ś 
ponżej tej ceny sprzedaż nie Przyjdzie dg 
skutku. w. s P 

Warunki lieytscyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każą ! 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych * sądzie biuro Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytącya byłaby niedopuszeza n}, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wysoaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
"EB co do samej ni.ruchośmości nie mo- 
Btyby być już ze skutkiem podnoszone. 


na | cytacyę, 
oeenione na 


| głyby „yć 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź , obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymierionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 3. maja 1900. 


L cez. E. 119/00 5 (5467) 

Dnia 9. lipca 1900 o godzinie 8*;, przed 
południem w biurze Nr. 10 sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya realności w Kołomyi 
na przedm. Nadwóru. lkons 338/11. wyk. hip. 
178 z przynałeżnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 3000 k, 
przynależności zaś na 7 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1608 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 są- 
du tutejszego. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta- 
łyby bez skutku. | 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości istnieją lub 
przed licytacyą powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika, w siedzibie sądu zammie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 21. maja 1900. 


L. ez. E. 477/00 4 (5473) 

Dnia 13. lipca 1900 r. o godz. 10 
przeł południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym lieytacya 1/5 części realności objętej 
whl, 41 gm. Tuczapy, masy spadkowej po 
Juryn Lazaruku, względnie tegoż spadkobiere. 
a to Michała i Wasyla Lazaruków, tudzież 
małoletn ej Katarzyny Gregorczuk, składającej 
się z chałupy, koleszni, karmnika i komory. 

Nieruchomości te, są ocenione na 485 
kor. 729 hal. 

Najniższa cena wynosiz290 kor. 54 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wolno w godzi- 
nach urzędowych, w sądzie tutej. biuro Nr. 
8 przejrzeć. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzzja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Í fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 6. czerwca 1900. 


L. cz. E. 811/00 8 (5440 1—3) 
Dnia 17. lipea 1900 godz. 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu tu- 
tejszego licytacya 3/21 części realności lwh. 
62 gm. Przykop, ocenionych na 717 k. 95 h. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie uastąpi, wynosi 487 kor. 63 hal. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i in- 
ne cdnośne dokumenta przejrzeć można w są- 
dzi» tutejszym, w biurze Nr. |. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 10. czerwca 1900. 


L. cz. E. 1582/99 4 (5474) 

Dnia 16. lipca 1500 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya niewydziełonej połowy realności o- 
bjętej whl. 1378 gm. Rożnów, Andrija Pa- 
ranczyca własnej wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość ta jest ocenion: na $3% 
kor. 05 kor. 

Najniższa cena wynosi 559 kor. 37 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokamenta welno w godzi- 
nach urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 

r. 8 przejrzeć. 

licy: Takie prawa, w obec których niniejsza 

gif CJA byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

mika, > najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

rodzić ieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
aju co do samej nieruchomości nie mo- 

p Już ze skutkiem podnoszone. 

e osoby, dla których jakie prawa lub 


9 


niowej od kollektur loteryjnych jest niedo- 
puszczalne — obydwa interesa tylko łącznie 
mogą być objęte i tylko łącznie zaniechane. 

Przed objęciem interesu eo nastąpić ma na 
dniu 80 sierpnia 1900 ma nabywca złożyć kau- 
cyę loteryjaą w wysokości 700 koron a to albo 
w gotówce za 8 procentowem oprocentowa- 
niem, albo w papieracn wartościowych nie 
podlegających losowaniu i mających bezpie- 
czeństwo pupiłarne lub też przez hypotekę 
realną przedstawiającą zupełna zatrezpieczenie. 
Kaucya tu ma być złożona w ciągu 14 dni 
po otrzymaniu odnośnego zobowiązania e. k. 
Urzędu loteryjnego we Lwowie. 

W razie złożenia kaucyl w papierach 
wartościowych, ma własciciel tychże oświad- 
czyć, że zgadza się na to, ażeby wszałkie pre- 
tensye Skarbu wynikające z prowadzenia kol- 
lektury przez kaucyonanta lub z poruczonej 
temuż sprzedaży losów loteryi państwowej na 
cele dobroczynne został? zaspokojone bez in- 
terwencyi sądu przez sprzedaż złożonych pa- 
pierów wartościowych po kursie giełdowym. 

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nieobjęcie interesu. Bliższych wiadomości co 
do złożenia kaucyi i eo do warunków prowa- 
dzenia kolektnry udzieli e k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Kołomyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kołomyja, dcia 1%. czerwca 1990. 


nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 4. czerwca 1900. 


L. cz. E. 569,00 (8) 
Sprostowanie 
Ze strony c. k. Sądu powiatowego od- 
dział IiI. w Dukli prostuje się zaszłą omyłkę 
w wyznaczeniu terminu licytacyjnego edyktem 
z 28. czerwca 1900 E. 569/00 (3) rozpisane- 
go w ten sposób, że realność lwh. 166 ks. 
gr. gm. Dukla objęta sprzedaną zostanie nie 
dnia 23. czerwca lecz dnia 13. lipca 1900. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 27. czerwca 1900. 


(5121) 


> 


L. 10.838/900 (5350) 
Obwieszezenie. 

Składownia tytoniu w Kossowie będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencji. 
Składownia ta jest połączona z trafiką skła- 
dową z drobną sprzedażą materyałów stem- 
plowych i kollektur Nr. 132 i 756 dla cią- 
gnień we Lwowie i Bernie. 

Składownia ta umieszezoną być może 
tylko w dotychczasowem miejsca lub w do- 
mach połączonych w rynku w mieście Kos- 
sowie. 

Składownia ta przydzieloną jest z pobo- 
rem materyałów tytoniowych do e. k. Maga- 
zynu Sprzedaży tytoniu w Kołomyi i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ty- 
toniowe 67 trafikantów tytoniowych; składo- 
wnia połączona jest z trafiką składową. 

Składownik jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów weż -lowych 
i listów przewozowych, tudzież znaczków po- 
cztowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1899 do 
81 grudniz 1599 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 91.579 koron 
79 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w taj składowni wynosił w tym czasie 
2668 koron 56 hal., sprzedaż znaczków stsm- 
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 25.922 koron 50 hal., od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy- 
znaną będzie składownikowi prowizya w wy- 
sokości 1 procentu od ich wartości. Skarb nie 
ręczy na przyszłość za dochód odpowiadający 
tym ogłeszonym datom. 

Zmaczki stemplow=, błankiety weksłowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w c. k. 
Urzędzie podat. w Kossowie. 

Składownik ma ponosić z własnych fun- 
duszów koszta przewozu materyałów tytonio- 
wych jakoteż wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni, kollektur loteryj- 
nych. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty- 
toniowy w wartości 2500 koron za zupełnem 
zabezpieczeniem tejże wartości. 

Oferta ma być wygotowana w myśl roz- 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzene u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za zwro- 
tem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można otrzy- 
mać bezpłatnie u władz skarbowych I. instancyi 
i w nadzorach straży skarbowej i 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 
centowej od wartości sprzedanego materyała 
tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepisa- 
nym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dalej do duia 24 lipca 190) do godziny 12 
w południe u naczelnika e. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Kołomyi. 

, Wadyum wynosi 500 koron i mz być 
złożone w e. k. Urzędzie podat. w Kossowie. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do AE ni składowni bez po || z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione. kros. damitan w OA 
4 ofercie należy oprócz wymaganych powo- | pa e e Dera 
anem rozporządzeniem oświadczeń także po- | Ai a ABA UDANA 
dać, czy kompetent jest spokrewniany lub spo- | SG>WOSCI : Uhorastków, Chłopówka, Ho- 
winowacony z jakim e. k. urzędnikiem lote- | rodnica, Howiłów mały, Howiłów wielki, 
KOJ NEK czy posiada już mod | Karaszyńce, Kluwińe, Mszaniec, Poro- 

s „aw danym razie, czy ZIZEKA SIĘ HA stołówi:: Ez ESR R 
tejże na wypadek P jego oferty. Za į Wanda S Raków kąt, Uwis a 
przyjmowanie stawek loteryjnych w _ połączo- j A PGE > s... WA 
nych z składownią kollekturach na ciągnienia Zaludnienie okręgu wynosi okołu 
loteryjne we Lwowie i Bernie Nr. 182 i 755 | 26.000 mieszkańców. 

Płaca roczna lekarza okręgowego 


zapewnia się nabywcy stałą prowizyę Od sta- | 
wek w wysokości po 557/100 proczatu i to | wynosi 1000 kor. ryczałt na objazdy 
800 koron. 


od stawek każdego ciągnięcia każdej loteryi. 
Ubicgający się o posadę powyż- 


Stawki na te ciągnienia loteryjne wynosiły | 
5872 kor. 93 hal. Odłączenie składowni tyto- ' szą wykazać się mają: 


č 


Upa 


= 


Ś Że = 
PATAS bd; 
AURIHA 


(5502) 
Obwieszczenie. 

Pozostałe w masie konkursowej Józefa 
Hellera w Nadwórnej towary mieszane sprze- 
dane zostaną hurtownie, drogą ofert pise- 
mnych wnieść się mających na ręce zarządcy 
tejże masy konkursowej p. adwokata dr. Freya 
w Nadwórnej po dzień 15. lipea br. 

Spis towarów sprzedać się mających 
przeglądniętym być może w c. k. sądzie pow. 
w Nadwórnie w biurze p. komisarza konkur- 
sowego w godzinach urzędowych. 

Masa konkursowa nie ręczy nabywcy 
ani za ilość ani za jakość sprzedać się ma- 
jących towarów. 

Do ofert należy załączyć 10 proe. kwotę 
oferowanej ceny kupa» jako wadyum. 

Przyjęcie oferty zawisłera jest od za- 
twierdzenia takowej przez Wydział wierzycieli. 

Dr. D. Frey 
adwokat krajowy w Nadwórnie 
jako zarządca masy konkursowej Józefa 
Hellera. 


Konkursa. 
d K o aiki rnis. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego w Ohocimierzu. 
Chcący ubiegać się o tę posadę winni 
są do końca lipca br. wnieść podanie na ręce 
Wydziału powiatowego w 'lłumaczu, udoku- 
mentowane następującymi załącznikami: 
1. Dowodem, iż posiadają prawo obywa- 
telstwa austryackiego, 
2. Dyplomem doktoratu medycyny, 
8. Świadectwem moralności, 
4. Dowodem, iż posiadają Żletnią prak- 
tykę w zawodzie lekarskim, 
5. Świadectwem zdrowia wystawionem 
przez c. k. lekarza powiatowego. 
Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
w kwocie 1000 koron, tudzież roczny ryczałt 
na objazdy w kwocie 600 koron. 
. Do okręgu tego przydzielone są nastę - 
pujące miejscowości : 
Chocimierz, Puźniki, Bortniki, Przybyłów, 
Bohorodyczyn, Jezierzany i Olesza. 
Lekarz okręgowy będzie miał obowiązek 
utrzymywania apteki domowej. Posada ta będzie 
do objęcia z dniem 1 listopada 1900 roku. 
Wydziai powiatowy. 
Tłumacz, dnia 25. czerwca 1900. 


(5480 1—5) 


L. 1271. (5402 8—3) 

KOO m ken P e | 

Gelem obsadzenia posady lekarza 

okręgowego z siedzibą w Ohbrostkowie 

rozpisuje ninisjszem Wydział powia 
towy w Husiatynie konkurs. 
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w ciągu powyższego okresu rocznego *azem | 


1. Prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

2. Dyplomem doktora medycyny, u- 
prawniającym do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

3. Nieskazitelnym charakterem. 

4. Znajomościa języków krajowych. 

5. Praktyką najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

6. Dostateczną zdatnością fizyczną 
do pełnienia służby lekarza okręgowego. 

Między kandydatami pierwszeństwo 
będą mieli ci, którzy się wykaża dwu- 
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
lub egzaminem fizykackim. 

Obowiązki służbowe określa instru- 
kcya służbowa z 381. grudnia 1891 
Dz. ust. kraj. Nr. 88. 

Posada ta nadaną zostanie z dniem 
1. stycznia 1901 na rok jeden prowi- 
zorycznie poczem dopiero nastąpić może 
stabilizacya. 

Podania należycie ostemplowane 
(1 kor.) należy wnosić do Wydziału po- 
wiatowego w Husiatynie do dnia 31. 
lipca 1900 r. 

Husiatyn, dnia 18. czerwca 1900. 
L. 6672 pr. (5414 3-—3) 
OPNAKAUPTTS: 

Celem obsadzenia opróżnionych w eta- 
cie e. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie dwu 
posad koncypistów policyjnych z systemizo- 
wanymi poborami X-tej klasy rangi, rozpisuje 
się konkurs z terminem do końca lipca b. r. 

Ubiegający się o te posady, mają po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po- 
wyższym terminie do Prezydyum ce. k. Dy- 
rekcyi policyi we Lwowie. 


Kuratele. 


L. ez. L. 1/00 4 (5396 3--3) 
Walenty Dec, syn Tadeusz, ze Zapoie- 
dnika ad Grębów uznany za marnotraw:ę. 
Kuratorem ustanowiony Tadeusz Galek 
z Zapolednika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 31. marca 1900. 


L. cz. L. 14/98 2 (5370 3—3) 
Justyna Kawyn ze Swatyczowa została 
uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono Stefana Tomków OCzechowskiego 
ze Swaryczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Rożniatów: 1. lipca 1899. 


L. cz. P. 42/00 1 (5368 3—3) 
Iwan Nahorniak Wasylów z Krzywotuł 
uznany marnotraweą, kuratorem ustanowiony 
Mykieta Mełnycki za Słobudki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 9. marca 1900. 


L. cz. P. I. 59/00 15 (5384 8—3) 
Antonina Cycoń z Nowego Sącza uznaną 
została umysłowo niedołężną. Kuratorem Fran- 
ciszek Cycoń w Nowym Sączu. | 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 12. kwietnia 1900. 


L. cz. P. 94/00 4 (5367 3—3) 
Stefan Hajdasz Semania z Hostowa uzna- 
ny umysłowo niedołężnym. Kuratorem usta- 
nowiono Antoniego Maśniuka z Hostowz. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 14. maja 1900. 


L. cz. P. 89/00 6 (5357 3—3) 
Pazia Chaj z Maksymowie została uzna- 
ną marnstrawczynią, a kuratorem jej ustano- 
wiono Iwana Chaja z Maksymowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 20. kwietnia 1900. 


L. cz. P. 145/00 1 (5364 3—3) 
Mikołaj Geryłyszyn Ołeksy z Pniowia 
uznany został marnotrawcą. 
Kuratorem Wasyl Hładysz z Pniowia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Nadwórna, 6. maja 1900. 


L. cz. A. 191500 P. 87/00 8 (5362 3—3) 
Nazary Wagilewicz z Kniażołuki został 
uznany za umysłowo upośledzonego (głupko- 
watego), a kurtatorem jego ustanowiono Wi: le- 
bnego ks. Jana Prodziewicza z Werynia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 14. czerwca 1900. 
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L. cz. P. 237/99 1 (5371 3—3) 
Michalina Adler z Zabłotowa oddaną 
została pod kuratelą z powodu marnotrawstwa. 


i L. cz. hip. 890/98 (5283 3—3) 
Nieobecnej Chaji Pesi Waldbaum, przed- 


em w Kamionce ma być doręczoną uchwała 


dzie i wniósł oświadezenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie przewód spadkowy zo- 
stanie przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 


Kurato em ustanowiony Józef Botuliński | z 14, września 1898 hip. 890/98 dotycząca | tylko spadkobiercami i z ustanowionym dia 


Fedora z Zabłotows. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zebłotów, dnia 24. listopada 1899. 


L. cz. A. 466/99 4 P. 27/99 4 (5890 3—3) 
Aleksandrę Chomiak ze Snietnicy uzua- 
no za umysłowo niedołężną, a kuratorem jej 
Antoni Paździerz za Snietnicy. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 8. maja 1900. 


L. ez. L. 1'/99 6 P. 356,00 1 (5407 3—8) 
Iwan Tyrkus z Uherska uznany mar- 
notrawcą. Kurztorem jego jest Fedio Melnyk 
ze Słobódki ad Bratkowce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Stryj, dnia 26. maja 1900. 


Rozmaite oby- SZCZERA. 


L. cz. T. 4/00 1 (5270 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na żądanie 
Leiba Emmera wzywa każdego, ktoby posiadał 
zaginiony weksel z daty Jasło 10. kwietnia 
1899 na 550 K. opiewający, za 6 miesięcy 
od daty płatny, przez śp. Jakóba, Beilę i Da- 
wida Sussmannów z Krakowa i p. Szamę 
Schliissla z Tarnobrzega akceptowany i na 
swoją rzecz przez Leiba Emmera wystawiony, 
aby w ciągu dni 45 od dnia ogłoszenia edyktu 
po raz trzeci w niniejszym dzienniku, weksel 
ten tutejszerau szdowi przedłożył i swoje prawa 
wykazał, gdyż inaczej na posowne żądanie 
Leiba Emmera weksel ten za umorzony uwa- 
żany zostanie. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 22. maja 1900. 


L. cz. A. 102/99 4 (5229 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławo- 
wie podaje do wiadomości ogóinej, iż 
Anna Michalezuk, wdowa po woźnym sądo- 
wym zmarła w Stanisławowie 8. lutego 1896 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Ponieważ tut. sądowi nie jest wiadomem 
czy i jakim osobom przysługują prawa do po- 
zostałego po niej spadku, przeto wzywa się 
wszystkich do spadku po ś. p. Annie Michal- 
czuk uprawnionych, by swe prawa w ciągu 
jednego roku od dnia trzeciego ogloszenia 
niniejszego edyktu, w tut. sądzie zgłosili i wy- 
kazując tytuł prawny dekluracyę spadkową 
wnieśli, gdyż w przeciwsym razie postępo- 
wanie spadkowe przeprowadzone będzie tylko 
z tymi, którzy się do spadku zgłosili, lub w 
braku takowych cały spadek skarbowi pań- 
stwa wydanym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 24. kw.etnia 1900. 


śbę Józefy Kuiińskiej postępowanie amortyza- 
cyjne, wzywa posiadacza książeczki galie. Kasy 
Oszczędności Nr. 77.402 na nazwisko „Szkoła 
wydziałowa Jadwigi* i na kwotę 105 koron 
04 hal. opiewającej, by w przeciągu 6 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Ga- 
zecie lwowskiej“ takową sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swa do niej wywiódł, 
gdyż inaczej książeczka ta za umorzoną uzna- 
ną będzie. 
Lwów, dnia 22. maja 1800. 


L. cz. hip. 1054/88 (524 3—3) 

Nieobeenej Parańce Bojeun zam. Krucz- 
kiewiez z Rudy ma być doreczoną uchwała 
z 20. czerwca 1898 hip. 631,98 dotycząca 
realności lwh. 25 Ruda. 

Vsłanowiony dla strzeżenia praw Pa- 
raliki Bojeun zam. Kruczkiewiez kuratorem 
notaryusz Mokrzycki będzie ją zastępywał, 
dopóki sie w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
mocenika nie zamianuje. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 16. czerwea 1900. 


L. cz. A. 403/98 10 (5234 3—3) 

Do spadku pozostałego po śp. Konstan- 
tym Ozepilu zmarłym w Kropiwniku 5. wrze- 
śnia 1898 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, powołaną jest z ustawy córka 
spadkodawcy Konstancya z Ożepiłów Błońska 
żona Antoniego w 1/9 części. | | 

Gdy miejsce jej pobytu nie jest wiado- 
mem, wzywa się ją. by w przeciągu roku 
zgłosiła się w tut. Sądzie i do spadku oświad- 
czyła, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
spadek przeprowadzony z oświadczonymi dzie- 
dzieami i dr. Andrzejem Kosem, adw. kraj 
z Kałusza, jako jej kuratorem. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kału:z, dnia 7. czerwca 1900. 


realności lwh. 1734 Kamionka. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Chaji 
Pesi Waldbaum, n.taryusz Mokrzycki w Ka- 
mionce kuratorem będzie ją zastępywał, do- 
póki w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., 15. czerwca 1900. 


L. ez. T. 8/00 2 (5814 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża na prośbę Izaaka Badnera kupca w 
Kalwaryi, postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionego weksla z daty Kalwarya dnia 20. 
października 1897 na 120 złr. opiewającego, 
za irzy miesiące od daty na zlecenie [zaaka 
Badnera płatnego, a przez Jana Grusiewicza 
jako przyjemcę podpisanego i wzywa każdego 
ktoby weksel powyż opisany posiadał, aby ta- 
kowy w przeciągu dni czterdziesta pięciu od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „@ezecie 
Lwowskiej* licząc, tem pewniej w sądzie oka- 
zał, bowiem po bezskutecznym upływie zakre- 
ślonego terminu, weksel ten oraz zobowiąza- 
nia nim objęte za umorzone uznane zostaną. 
C. k. Śąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 11. czerwea 1900. 


L. ez. A. 26,00 2 (5341 3—3) 

Nieznana z miejsca pobytu Maryę 1 śl. 
Dubińską, 2 śl. Nowak wzywa się, by wciągu 
roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu oświad- 
czyła się do spadku po śp. Iwanie Dubińskim 
w Bogdanówce zmarłym, gdyż inacz j po-tę- 
powanie spadkowe po tymże przeprowadzonym 
będzie z oświadczonymi spadkobiercami i z 
ustanowionym dla niej kuratorem adw. dr. 
Naglerem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 12. maja 1900. 


L. cz. 488 ks. gr. Stare Boborodczany 1 
(5322 2—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, że 
w sprawie przeniesienia prawa własności do 
ciała hip. whl. 483 ete. ks. gr. Stare Boho- 
rodczany na rzecz Maryi Turczyn i tow. u- 
stanowiono dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Józefa Hełubca, kuratorem Jędrzeja Wo- 
łoszezuka z Boborodczan i temuż doręczono 
uchwałę tabularną z dnia 12. grudnia 1895 
1. 10.628. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bohorodczany, 20. stycznia 1898. 


|L. cz. A. 349/98 2 (5324 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IIE. w 
Busku podaje do wiadomosci, że Oryszka Cho- 


| Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr ban- 
j dlowy dla firm pojedyńczych firmę „S. Luka- 


nieznanego z miejsca pobytu kuratorem An- 
druchem Chomiakiem w Czanyżu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia dnia 28. września 1899. 


L. cz 0.„k 76/00 (5) (5462) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
| bytu Eustachemu Zagórskiemu, właścicielowi 
dóbr w Kołcdziejówce, wniesionym został do 
c. k sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Mojżesza  Gallesmana pozew o zapłacenie 
kwoty 1285 kor. 03 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczą się 
pierwszą audyencyę na dzień 13. lipca 1900 
godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Eustachego Zagórskiego usta- 
nawia się pana adw. dr. Leiblingera w Tar- 
nopolu kuratorem. 

| Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


(. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 26. czerwca 1300. 


Ka 0 I 1741/09 (1) „(5470) 
Przeciw Józefowi i Maryannie Świder- 
skim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu w Grybowie przez 
Jędrzeja Jedonsika pozew o 430 zł. 30 et. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ns 14 lipca 1900 o godz. 9 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Szezepana Tydę w Kowilowy 
wyżniej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Grybów dnia 19. czerwca 1900. 


L. cz. Firm. 186/00 (5313) 


| Obwieszczenie, 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


ezer prz dsiębiorstwo cegielni w Białej". 
Tarnopol, dnia 26. maja 1903. 


L. cz. Firm. 861,00 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 12. czerwca 1900 
wykreśloną została z rejestru handlowego dla 
firm pojedyńezych firma handlowa „Józef 
Teich, przedsiębiorstwo handlowe wyrobu ce- 

gieł i wapna w Przemyślu“. 


Przemyśl, 16. czerwea 1900. 


(5344) 


C 
T. 35.340/IIL 


Rozpisani 


k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


(5418) 


e dostawy. 


Podpiszca e. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza oddać w drodze publicznej 
rozprawy ofertowej, dostawę około 60.000 m? sianego i niesianego żwiru, jak również ka- 
mienia łamanego, ciosów i cegieł murarskich, potrzebnych na rok 1901. 

Dostawa Żwiru ma być w ten sposób uskuteczniona, by połowa przeznaczonej dla 
| każdej deponii ilości żwiru, najpóźniej do końca marca 1901 roku, druga zaś połowa naj- 
później do końca sierpnia 1901 roku w zupełności odstawioną była. Dostawa kamienia ła- 
manego, ciosów i cegieł murarskich musi być natomiast uskutecznioną na mocy częściowych 


Bliższych szezegółów, dotyczących niniejszych dostaw, dowiedzieć się można z odno- 
śnych formularzy ofert, które wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dostawy prz - 
glądnąć i otrzymać można u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub w e. k. 


Oferty, które na przeznaczonych do tego formularzach wypełnione być muszą, należy 


wraz z załącznikami zaopatrzyć stemplami po 1 


kor. od arkusza i wnieść opieczętowane 


pod napisem : „Oferta pa dostawę żwiru“, a względnie „Oferta na dostawę kamienia łama 
nego i ciosów“ lub „Oferta na dostawę cegieł murarskich* najpóźniej do godziny 12-£8J 


w południe dnia 20, lipca b. r do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. Ró 


wno- 


cześnie z ofertą na dostawę żwiru, lecz odrębnie od takowej, należy złożyć poręczne W WJ- 


Sok: ści 59/, 


zamówień. 
Sekcyach konserwacyi. 
j 


wartości oferowanego żwiru do kasy e. k. Dyrekcyi kolei państwowy 


Ja 


jkowie. Po zatwierdzeniu z*ś dostawy winna być kaucya w wysokości 100/, wartość! umo- 
wionej ilości żwiru w przeciągu dni 8 po otrzymaniu cdnośnego listu końcowego W powyż 


pomienionej kasie złożoną. 


Oferent jest związany ofertą aż do zawiadomienia go o przyjęciu lub nieprzyjęciu tæ- 
kowej. Oferentowi przysłuża prawo uczestniczenia przy komisyjnem otwarciu ofert, które 
nastąpi dnia 20. lipca o godzinie 2-giej po poludniu. Podpisana c. k. Dyrekcya kolei p” 
stwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w całości lub częściowo, albo też całkowi- 


tego odrzucenia tychże. 


Oferty, wniesione po powyċ¿szym termini 


go rozpisania, nie będą uwzględnione. 


e lub też nie odpowiadając warunkom Nniejszę. 


W Krakowie, dnia 1. lipca 1900 r. 
C k. Dyrekcya kolei państwowych. 


(Przedruk nie będzie płacony), 
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Sanowie z majlesszycih sferi? 


| którzyby chcieli ładnego, mądrego, czteroletniego chłopca blondynka adoptować, na- 
darza się nader korzystna sposobność ożenić się z 26-letnią kobietą, katoliczką, bardzo 
wykształcony, muzykalną, nadzwyczaj elegancką z posagiem 560.050 koron. 


„ Właściciele dóbr i wyżsi urzędzicy państwowi mają pierwszeństwo. Oferty poważnie 
Waktowane nieanonimowe z dołączeniem fotozrafii przesiać należy pod: „Frohe Żukunft* 
Poste- Restante Wien, tylko za rewersem. Anonimy nie hędą uwzględniane. 
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PUENTA 


jas ZY 
BROAD A 2 
ZE > A BIZ 3 AJ 
Wagi decimalne, centesima!ne i 
bryk, gospodarstw i innych celów. 


=- 
Hr A FA A rz" Ni 
AAGAZY M 
ien i bielizny stołowej, gotowej bieteny dla 
, lasłozyan 1 dzieci, eumczoch skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompietue wyprawy Ślubne. 
3 
za 
BE M0 > BZ 44 
najnowszej, ulepszonej konstrukeyi. 
Ń mostowe 

Najlepsza węży z gumy i korapi. z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa- 

| Wszelkiego rodzaju rury. Wagi osobowe, wagi do użytku domowego i dla bydła. 

Towarzystwo komandytowe dla fakrykaewi pomp i maszym 


Katalogi u eg qr - : - GI; Katalogi 
bezpłatnie 54 Św A 43 YB 7 <Q | W GN) > Tanńschgasse 14. kezpłatni3 
noo. 4 O LB SF 4 W SĄ | l r, Sehwarzennargstnasse 6. i franco. 


Dostać możca wa wszystkich hamdlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 


Przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie 
Giarvensz rompy, względnie Garvensx wagi. 


EZR m > nava CZEKÓW = r 
RPO RO A ER E AS ALAE AE 


; Wi b ei J R eg. . s r "a | 
E AE dla zwiedzających wystawę światową pod 
se nader ko... m : e: 
r korzystnymi warunkami przekazy i listy 


kredytowe płatne na placu wystawowym 
Lwowska Filia 


. Banku gal dla handlu i przemysłu 
: u. Jagiellońska |, 3 na L piętrze. 


Wojna z Chinami ! 
Fryderyk Schubduth i Ska 


bezpośredni importerzy herbaty 


Lwów (Austrya) 
Rynek I. 45. 
Zasaówiony transport herbaty świeżego zbioru już odszedł, 
rozruchy nie wpłynęły na jakość i cenę. 
John Smith m. p. 
Dom ajencyjny w Pekinie. 
Ogłaszając przez naszego. ajenta nadesłany nam telegram, 
polecamy następujący gatunki herbat: 


w kib CONGO m. 1 . 5 ! : ] zł. 1 et. 90 
„  SOUCHONG nx. 2 l j r Teia 
SOUCHONG „Zbiór majowy“ A p — 
CONGO KAISOV y | 4&4 p — 


è í 0) 
Najlepsze okruchy herbaciane 1/, kilo zł. 1.50, 1.80 i 2.80. 
Wszystkie herbaty pakowane po Y,, 14 i 1% kilogr. 


Z głębokim szacunkiem 


Fryderyk Schubuth i Ska. 


PE SISSY A TE, 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów „Pierwszego galicyjskiego akcyj- 
nezo Towarzystwa dla destylacy: drzewa” 
odbędzie się dnia 1%. lipca 1900 o godz. 5 po południu 
w gmachu c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hiso- 
iecznego we Lwowie. 
Przedmioty rozpraw: 


i. Sprawozdanie o przebiegu interesu w ubiegłym roku. 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i rewidentów rachunkowych 
o zamknięciu rachunkowem i powzięciu dotyczącej uchwały. 

3. Rozdział czystego zysku za rok 1899/1900. 

4. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej w miejsce wylosowa- 
nych ($. 13 statutów). 

5. Wybór dwóch rewidentów rachunkowych. 


P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem 
Zgromadzeniu zechcą w myśl $ 25 stat, złożyć swoje akcye najdalej do dnia 
9. lipca b. r. w kasie depozytowej e. k. uprzyw. galie, akcyjnego Banku hi- 
potecznego we Lwowie, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także 
karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamie- 
rzają wykouać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwo na odwrotnej stro- 
nie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Lwów, dnia 28. czerwca 1900. 
Rada zawiadowczs. 


Dnia 16, lipca b r. odrędzie się o godz. 5 po 
poludniu we Lwowie w sali prezydyalnej Banku 
krajowego 


V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
PP. Akeyonaryaszów ake. GarhAi w RZESZOWIE. 


Porządek dzienny obrad: 
1. Zagajenie posiedzenia. l 
2 Sp awozdanie Radv zawiadowczej % czynności i 
rachunków za rok 1899) '00. „R 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
4. Wnioski Rady zawiadowcżej. 
5. Wybór Komisy rewizyjnej. 

Prezes : | Delegat Rady Zawiadowczej: 
Stanisław Jędrzejowicz. Ludwig Gedrus Eydziałowicz. 
(w 2v. stań.) BĘ Akeyonaryusze, którzy w Walnsm Zgromadzeniu osobiście 

lub przez pełnomoci xa chcą wziąść udział, muszą na 3 dni przed 
turmieem Walnego £gromadzenia swe akcye w Banku Krajowym 
wraz z nie zapadłymi xuponami deponować, na który depozyt wysta- 
wioną im będz e legiiymacya, służąca jako wstęp do miejsca zebrań 
Walnego Zgromadzenia. Osobny wykaz, obejmujący liczbę złożonych 
akczj, a tem samem ilość głosów Akcyonaryuszy, będzie wyłożony 
przy Walnem Zgromadzeniu. 


Rzeszów, dnia 28. czoetwea 1900. 


ABRYKA 


lillo 


Pierwsza e. k. austr.-węg. wyłacznie uprz. 


FARB FASAL 


CARL KRONSTEINER, Wien, HL, Hauptstrasse 12 


aF Wyszczególniona złotymi medalami. 

jast nader przyjemne, 

we dzo hygienicznie wpływa na skórę! 
Cena za sztukę 80 ct. 


12 


EEEE DON EREE 
delikatne i bar- 


poleca 


Najlepszy 
francuski papier 


cygaretowy HAI 


Nauka konnej jazdy i powożenia 


Mickiewicza 18 
od 6-te] zrana do 10-toj wieczór 


Właścicial CHARLES LOISSET. 
Nauka jazdy dla pań i panów. 


Wypożyczalnia wierzehoweów 
(godzina dla panów 1zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
Kurs przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępująeych w je- 

sieni do kawalery!. 

Tresura wierzehowców i koni pojazdowych, 
jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicle objeżdźone wierzchowce 

do sprzedaży. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1*/, centa, tłustym 
petitom 2 centy. 


przerabia najmocniej zbite mate- 
Za 2 Zł. race zupełnie jak nowe. Drelichy 
na pokrycia, począwszy od 50 et. za metr, poleca 


specyalna pracownia kołder i materaców Józefa 
Schustera., Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 


20 maszyn do szycia do wyboru. Najlep- 
sze do haftu. Ratami 66 zł. Gotówka 60 zł. 

Naukaj haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. J ó- 

zef Iwanieki, Lwów, ul. Akademicka |. 26. 


o U O L | 


wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania $j 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 
z gwarancyą porta w międzynarodowem biurze 
3 adresów Rosenzweiga I Synów, Wiedeń l. Bäc- 
kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr 


Międzynarodowy zakład handlowy dla 
nauki języków w Wiirzburgu, Bawarya. 
Dyrektor W. Adam. 


Pierwszorzędny zakład dla młodych mężczyzn 

się do stanu kupieckiego. 
rospektu bezpłatnie. 

L turalne czyste nie- 

1 B. i 

Wna zaprawiane alkoholami, 

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 

lepszej jakości po cenach najtańszych 

poleca handel herbaty, kawy i wina 


z zagranicy, którzy mają zamiar przygotować 
węgierskie, austryackie, francu- 
Kdmunda Riedle, Lwów. 


Hrebenów 


via Stryj-Skole 
| stacya klimatyczna wśród uroczej 
| przyrody nad rzeką 0; orem 
H Pensyonat od £ zł. 50 et. dziennie, 
3 różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. 
jj Stacya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. 
H Adres: pensyonat Glińskiego, Hrebenów. g 


eare PPI. p 
m a nna z WE 


CJAN KLIMKIEWICZ ©) 


DOM SPEDYCY:INY:; KOMISOWY 


DEMICKA 8B- 


poleca 


przeprowadzenia 
w wozach patentowasych 


koleją i w miejscu 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257, 


Lwowskie 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane). 


od 1 do 7 lipca 
II. serya! 20 nowych obrazów 


Wystawy paryskiej 1900. 


Wstęp 10 et. 

AWA „rot dra | 
K burga 4, kiio gwa- gg 

rantowany najlepszy towar, wolny od | 
porta, za zaliczką, lub poprzedn. nadesłaniem. gą 
Afryk. Mocca, perłowy bób . - kr. 7.70 $ 
Santos, nadzwyczaj delikatna . 1.70 & 
Salvador ff, zislona mocna . e a OA 
Ceylon, niebiesko-zielona, b. delikatna „ 11.80 
Złota Java, żółkowata 11.80 


n 


Kawa perłowa. nadzw. delikatna . „ 10.80 $ 
Arab. Mocca ff, aromatycena 1 „ 18.20 | 
Cennik i taryfa słowa bezpłatnie 


peia 


Ettlinger & Cie, Hamburg. | 
j Jako moją specyalność od 


wyreby nożewnicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingeu francuskie i styryj- 
skie: Noże stełowe i də- 
serowa. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw il 
zwykłe. 
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na- 
rzędzia ogrodnicze, po cenach 
możliwie niskich. 


| 
ij 
l 
$ 
i. 


o) 
x, 
— 


Antoni Halski 


handel Żelazny 
Lwów, plac Maryscki 1. Y. 


Cenniki na życzenie. 


ADOLF KAMPEL 


Lwów, ul. Gródeska 1. 3. 


fabryka wyrobów cementowych 


Reprezentacya Austr. Tow. ake. fabryki Port- 
land-cementu w Szczakowej. Tow. ake. fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben. 

Skład rur betonowych i posadzek cemen- 
towych własnego wyrobu, oraz portland-ce- 
mentu, wapna hydraulicznego, wapna skali- 
stego, gipsu, cegla 1 płyt ogniotrwałych, 
asfaltowej papy dachowej, asfaltowych płyt 
izolacyjoych, posadzek i rur szteingutowych 
dla kloaków, kanałów, wodociągów, dachówek, 
łupku, nasad, płyt kominowych, pieców kafło- 
wych i trzciny sufitowej, oraz wszelkich ma- 
teryałów budowlanych, ręcząc za ich dobroć. 

Przedsiębiorstwo robót betonowych, 
ukladanie posadzek i krycia dzchów da- 
chówka, łupkiem, papa ogniotrwała i ce- 
mentem drzewnym (Holzeement) po cenach 
umiarkowanych. 

Telefon Nr. 4S0. 


Do P. T. Właścicieli 
koni! 


dywanów, chodnixów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka it. p. znajduje 
się w składzie 
dywanów 
„Au Louvre" 
we Lwowie, 
ul. Sykstuska 6, 
Filia Przemyśl, 
ul. Mickiewicza 4 


l 


necra 


Ulgi spłatach wedle umowy. 


Cenniki gratis i franko. 99 


Największy wybór der na konie, npl A 


| b 
we 


Pasaż Hausman. 


lat 38 polecam zooma s 


' BJ 


ta 
N 
k 


$ 


(Zarządca Wł. J. Weber)- 


i (0 


„ Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom dóbr, e. k. zarządom wojsko- | 
$ wym, kolejowym, Towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, Towa- | 
| rzystwom budowlanym i budowniczym, jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 
p Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą być dos'arezone w su- | 
A Ml chym stanie w proszku i w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kilo i wyżej, p 
i równają się co do czystości i koloru farby, zupełnie lakierowi olejowemu. 


(we wła , 


OBW Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie. 


CZERSK wd are d R zt Prz EE 


Jan Iknatowicz 


Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i zakładach fryzyerskicB. 


Wszędzie 
do 


nabycia. | 


RZEPISOWE dla 
strażników leśnyeh, 


pojedynki, dubeliówki, 
kordelasy, trąby i gwizdawki 

; oleca PIELECKI magazyn broni Lwów. 
ya IST RCZTRONO TZT CUE TEE KAA — CPUKU: MF TRZE a ae ZOP CZ 


Najznalcomnitsze, uznane za najlepsze 


Pługi stalowe |Maszyny do młócenia 


1-, Z=, 8- i 4»r*itowe, ze skladem patentewanych walków i pierścieniami 


Bro y smarowanemi do ruchu ręcznego 


łąkowe, mehowe, przekatne i NDZ 
rzędowe, i 
Zawijane i gładkie, stalo- parag, i 


wo-blaszane walce polne, 


"m do siania zez | 

s Agricoles‘, RSR” NE i 
A am ZE 5 

Maszyny do koszenia E 


trawy, koniczyny i zboża, 


Grabie do Żniwa i siana, obra- 
ealnia siana, 
Patentowane aparaty i prażenia 
owoców i warzywa, 

Prasy do wina i owaców 
jakoteż do wszelkich innych celów. 
Milyny do owaców i winogron, 
Maszyny do ścinania winogron, 
BE Samodzielne "4:5 
patentowaue sikawki niszczące 
peczyny, opuchy i wszy krwiste 
„Syphoenia‘‘, 


Przenośne piece kotłowe oszezędne, jekoteż wszelkie inno 


Parowalnie paszy, maszyny rolnicze 


fabrykują i dostarczają w najnowszej konstrukcyi 


PH. MAYFARTH & Co. 


e. k. uprzyw. fabryki miszyn rolniczych, specyalna fabryka pras do winogron i maszyn 
i Ą do przerabiania owoców. 
Założona 1872. Wien II, Taborstrasse Nr. reki, 760 robotników. 
Nagrodzona więcej jak 400 medalami złotymi srebrnymi i bronzowymi. — Dokładne katalogi i 
liczne pisma z uznaniami bezpłatnie. 
Poszukuje się zastępców i odsprzedających. 
PE ECS WZ ENSEFIEZZE JESZ wez 


windy 


do zaprzęgania 1 ds 6 zwierząt pociagowych, ; 
Wajnswsze młyny czyszczące zboże, | 
Triery, Ścinacze kukurudzy, 
Sieczkowe ścinacze paszy, 


Miyny do skupionego zboża, 
Scinancze TZepys 


Prasy do siana i słomy 


ręczne i pociagowe, 


AAAA 


XXXXXXXXXYYYXXXXZYXYYZXIZZK 


$:* 
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+8 TANIO 
jg ipod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności Q3 | 
+ Spółka stolarzy lwowskich 4 
+ plac Bernardyński J. 17, + 
+$ gwój od. roku. 1854 istniejący + 
>4 skiad mae o Hi 2] 
wszelkiego rodzaju + | 
>4 Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych $4" 
4 i salonów w wielkim wyborze od najskomniejszych do + 
najwykwintniejszych. g 
$ Meble gięte i żelazne 4. 
+ po cenach fabrycznych. +l 
+ g | 


+ 
= = 
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Aan. se Eny ra 


Sezon wiosenny i letni 1900. l 
Prawdziwe berneńskie matery®? 
zł. 275, 370, 4:80 z dobrej 


zł. 6— i 690 z lepszej 


1 odeinek długości metrów | 
zł. 775 z bardzo dobrej 
zł. 865 ze znakomitej 


3:10 na kompletne ubranie 
| zł. 10 z najlepszej 


męskie (surdut, spodnie i ka- 

mizelka) kosztuje tylko 

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10:—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 

dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych Znany 
z uczciwości skład fabryczny sukna 


Siegel-iinhof w Bormie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod SWATANCJĄ. Korzyści osób 
prywatnych, sprowadzających materye wprost z powyższej firmy, z miejsóż fabrycznego są ogromne. 


TATAE USTED WEZ Zz zzz zz E E ESENE z s 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


| prawdziwej 
| wełny owczej. 
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